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Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę 7.agranfoę flolicza si~ 60 k miesięcznie. kop., reklamy po 20 te, zwycz. 12 k. za wiersz 
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Teatr Popularny ~~! Tajemnicza postać ::-;~ L · Jutro 

wiec z. 
„Szpieg Bonapartego" I 

„ Wesoły Dzień jlapoleona'' 
przy ul. Konstantynowskiej Nt 16 

as es 

W HELENOWIE! W sali pięknie udekorowanej w HELEllOWIEI W dniu 18 stycznia 1913 r. odbędzie się 

= w·e ki BAL skowy, z którego część dochodu na 
b~dzie przeznaczona 

' 
fogutowie atunkowe. 

Dr.kiestra wofskowa. T~:t.:0~fh-:~ PZ:Wl. ~~j~~~ra Wiele niesp0Dz 1anłłd Za najgustowniejsze kostj1uny wigrgły 
(1 damski, 1 męzki) rozdane będą m1 vU warłośc:owe. Początek o godz. IO i pół 

wiecz. Wejście Rb. 2.-

... 

Zqdać wszędzie! •• •• Sk.lad glówny Pańska ;)9 
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~ podług stosowań wielkiej znanej Firmy Aschinger w Berlinie. ~ 
gf Smaczna ciepła i zimna kuchnia. U! 
~ Krajowe i zagraniczne Piwa i Wina. ~ 
fiłJ Od godz. i wieczorem Koncert. z d 
Sil Zaprasza Sz. Pullllllczność. arzą • 
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NAJSKUTECZNIEJSZY. SRODEK 

usuwa 
piegi, pryszc ze, opaleniznę, 
wągry, czerwo~oc . twarzy 

i wsze k ie piamy. 

wynalazku aplel<arza 

Jaua N1w 1ilsk1ego. 
ma mritUł~ vc1a n&ślł•n111 elwa , l\atde pud ełk 
zaopatrzone tHł w pH1mat, 11 Klare1 zna,- . 

nuje alQ N! in4 1 nmviato 11naiazev 
. Jan 11iw mski. 

Sprzedai_ w aptekaci1, składaoh apteczn:yth 
µerruml( Jacn. 

Dr. flbruł ·n 
powrócił. 

Dzisiejszy numer .składa si~ z s 
kolumn. 
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Piątek, 17 stycznia 1918 r. 
Dz 1 s: Antomego Op. 
J u t r o: Katedry św. ~iotra. 

Zjaza kobiet 
w sprawie wykształcenia. 

A jednak, mimo wszelkich trud. 
ności i przeszkód, kobieta nasza po­
wiedzieć sobie mote śmiało, te zdo~ 
była już wiele„ że te zdobycze po-
!;Wolą jej dążyć niestrudzenie naprzód, 

Rosyjsk~ liga równouprawnienia i że najcięższe ofiary nie skłonią jej 
. zwołała w Petersburgu dnia B b. m. do złożenia broni w walce o równe 
pierwszy wszechrosyiski z.jazd w prawa, bo walka ta przyniesie nie-
sprawie wykształcenia kobiet. wątpliwie zwycięstwo, 

Zjazd ma na celu wszechstronne Na zjeździe obcnym w Petersbur-
wyjaśnienie braków i potrzeb chwili gu wygłoszono wiele móvv i projek­
obecnej w dziedzinie wykształcenia. tów w tej sprawie. Kobiety domaga­
kobiet bez różnicy wyznania, sfery i ·ją si~ równouprawnienia w nauce, 
narodowości. swobodnego dostępu do wyższych 

Fakt zwołania zjazdu jest olbrzy- uczelni, na wszystkie bez różnicy wy­
mim krokiem naprzód na drodze działy. 
równouprawnienia kobiet, zdobywają- Domagają się w tym celu prze­
cych stopniowo coraz więcej placó- . dewszystkiem przekształcenia szkoły 
wek dla uzyskania praw ogólno-ludz- średniej i w sprawie tej przyjęto re­
kich. I wierzyć trzeba, ~e zbliża si~ zoluoje następujące: 
chwila, gdy kobieta, jako równoupra- Pożądane jest ułatwienie i u­
wniony człowiek społeczeństwa, zaj- proszczenie sposobów otwierania do­
rnie wszystkie te stanowiska, które statecnej liczby nowych średnich za­
dotyehczas są dla niej niedo1tQpne. .kładów naukowych, środkami zarów-

Czas to już na,jw;yższy wyrzec .l!O państwowymi, jak i różnych or­
się przestarzałych poglądów na spra- ganizacji społecznych i osób prywat­
wę równouprawnienia kobiet, slrnro nych. Nieibędnem jest opracowanie 
tyoie nasuwa nam tyle przykładów, ogólnego planu równomiernego rozwi­
obalających zakusy antifeministyczne. jania szkolnictwa w calem państwie. 
Bezstronna ooena dorobku pracy kul- N al ety polepszy 6 mater1alne i służ­
turalne.j kobiety przekonywa z jak3i bowa warunki personelu nauczyciel­
dzielnośoi(\ i zaparciem si~ siebie ekiero żeńikich gimnazjów i progim­
wypełnia ona eiwe obowil\zki w tych :nazjów. 
dziedzinach, gdzie działalność jej Ziazd uznaje następnie koniecz„ 
uznana została przez prawo. ność uregulowania w porządku praw-

W wielu państwaoh otwarto rnt . nym wyaoJCOści opłat1 za nauk~ w 
przed kobiet~ zamkni~te dotychcza15 średnich Hkłada.ch :naukowych i 
drogi i umo:Wwiono wspólną prac, możliwe jej . zmniejszenie. 
dla dobra i rozwoju ludzkości, lecz Poil\dane jest przejrzenie prawa 
w Rosji, rdsi• WBHlkie reformy po- o gimnaijac!I. i pr ;imnazjach żeń­
etWaJI.! si• Ułwim kNkiem, Jliema 11.kfoh i .UÓ\YHlli• ie.h pod ka.Mym 
jeszcu mewy o Ńwnouprawnl•nil! wzgl•d• rn /. gimnatjami m~kiemi. 
.kobiet, tembardziej, że nawet nai- Dale7 1.jnzd uważa za konieczne, 
światlejsi i najinteligenmie lsi „panowie aby władze administracyjne miej.skie 
~tworzenia" utrudniają je celJwo i i ziemskie roztoczyły szeroką opiek~ 
ś \\ iadomie. nad szkoln..iot wem wogóle. 
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Uznaiąc, że Duma państwo"1-i. w 
naturalnem swem dążeniu do stwo· 
rzenia instytucji prawodawczej, dzia­
łającej na podstawie powsz. prawa 
wyborczego bez różnicy płci i naro­
dowości, powmna czeq.1ać swe siły 
w stałym kontakcie z ludnością, co 
wkłada na nią obowiązek szczegól­
niej czujnie odnosić się do wszyst­
kich organizacji zawodowych, zjazd 
wyraża życzenie, aby w przyszłej 
pracy w sprawie oświaty ludowej po„ 
stępowa część Dumy państwowej wzię­
ła pod uwagę pedagogiczne zapatry­
wania nauczycielstwa w szczególnoś­
ci w tych wypadkach, gdy wyrażane 
są one przez korporacje pedagogiczne 
i stowarzyszenia i aby zabezpieczała 
egzystencj~ wspomnianych organi­
zacji. 

Zjazd wyraża ~yczenie, nby- Du­
Jlla przy rozpatrywaniu projektu pra­
wa o średntch szkołach, wzięła pod 
awagę i zabezpieczyła interesy pry­
watnych szkół średnich ł energicznie 
stanęła w obronie praw rad pedago­
gicznych i organów zarządzających 
daną szkołą i wybierających swego 
prezesa. 

Zjazd uznaje za niezbędne, aby 
przed rozpatrzeniem projektu o refor­
mie szkół średnich w prawodawczych 
instytucjach, kwestja średniego wy­
kształcenia w całym jej zakresie by­
ła rozważona zupełnie swobodnie w 
społecŻnych instytuejac.h, organiza­
cJach pedagogicznych i prywatnych 
stowarzyszeniach. 

Tylko gruntowna. zmiana syste­
mu podatkowego - głosi uchwała 
zjazdu - i zmia1ui. dotychczasowego 
położenia Dumy . państwo wei, nie 
mającej prawa rozważać budżetu w 
eałej rozciągłości, mąża wpłynąć na 
podniesienie stanu ekonomicznego 
ludności i dać jej możność z prawi­
dłowego korzystania z oświaty. 

Yes. 

O niezależność )tongolji. 

Do Petersburga pr~ybyła specjal­
na deputacja z Mongolji, z jednym z 
na1znamienHszyc.h 1rnią~ąt mongol­
skich na czele. Deputacja ta wysłana 
została przez najwyższego duchowne­
go mongolskiego, t. zw. „chutuc11tę"~ 
zajmującego, ze wzglQdU na olbrzy.m1 
wpływ swój na bieg spraw . b1ezą­
cych, stanowisko niemal panu1ącego. 
Celem przybycia Jej - podz1ękow~­
.nie rządowi rosy)skiemu za uznama 

władcv ~rnoków", a tkanin kosz1ow­
~ycn 'u nkb bez liku. Jeżeli pój­
;; zie my w t~ stronę, wszyscy żyć bę­
dziemy w ciszy i pokoju". 

Książęta zgodzili się na propozy­
cję chutucnty i oddali .się pCid. wła­
dzę dynastii mandżursł~ieJ. ~oli~yJrn 
chińska, wierna zasad7.ie „dziel 1 pa­
nuj", przez 200 lat z górą dokł~daia 
wszelldch starań, ażeby Mongolię po­
zbawić cienia bodaj niezależnosci. 
I dopięła swego: Mon.gol1a zapom­
niała, że była wogóle kiedyś wolną. 

- Przyszedł jednak upade.k. dyna­
stji mandżurskiej i równoczesrne zer­
wała się nić, łącząca Mongo1Je, przez 
bog·dychana, z Chinami. ~łlu.tuclita 
ogłosił się władcą mezalezneJ Mon­
golji, w czem mu d_o,pornógł rząd rv­
syjski przez żawarcie z mą traktatU 
bezpośredrno. 

Krok ten dowodzi, że rz:i,d ro­
syjski nietylko uznał n~ezależno8ć 
Mongolji . od Chin, ale I tego.. .ż~ 
Mongoija w' obronie niezależnos1\ l 
swojci liczyć może na poparci~ Ro 
sji. Zrozumiałe wobec tego zaniepo·­
koj'enie, jakie krok t~n "ywolał v.r 
Chinach. 

Mongolj~ zależną, Chin;y łatwe 
sprowadzić b.Y mogły na dr?gę. zależ­
ności od siebie, z Mongol.Ją Jednak 
niezależną, popartą p1zez Rosję, u­
czyrnćby to było bardzo ti·udno. 

Ogłoszenie niezalC'żności Mo_ngo1ji, 
to w rzeczywistości, i.ak stw1~rdzl). 

Riecz" wstęp do rozbioru panstwa. 
~hiński~go, Rosja i Ąngli_a .idą tu r~­
.ka w ręlH~ i to, co SJQ sw1eżo st~r~ 
w stosunku do Mongolji, to dawrneJ 
_już AngJ Ja zrobiła w sto~unlrn do 
Tybetu. A nie t~k ~awno .. Jeszcze tę. 
sama Anglja zgo-ła rnaczei zapatr;y­
trywala sie;, na st.osune.tr ~resowych 
pruwincii c!Jińskich do Pekrnu. Gdy 
przed lat;r 10 do Petersburga prz~­
była deputacja tybetańslrn, Angl!a 
UZ!lala Jn·Clk ten za pogwalcenil) 
zwierzchniczych praw . Chin, wysłał:.i. 
wyprawę wojenną do Tybetu, za}~ła 
Lha.ss~ i przywróciła prav.a Chm. 
Ale tak było przed lO laty, a przy­
tem chodziło wówczas o Tybet, który 
Ang]ja dawno już uwatała za BWój. 

'reraz kolej na Japonię, .która, 
idąc za przykładem Rosji i . Anglji, 
annektować powinna Mandżurię: Rząd 
japoński zajmuje jedna~ n~ razie . st~­
nowisko wyczekujące 1 me póJd~1e 
prawdopobnie tą drogą. Na J?alel~im 
'\Vschouzie mówią uporcz~w1e_. J~k 
istwierdza przytoczony wyże7 ~z1en1~1.k 
rosyiski, o przymierzu Jap?n11 z C111-
nami i to o przymierzu, sk1e~o" a1rnm 
przec1wlrn Rosji.. Pras~ 7aponslrn d~­
wodzi że Ros ja I Anglia zawarty ta)-' . . . 
ne przymierze, zapewrna.1 ące I sw?.-
bodę dziatania, p1en' sze1 w Mongol1.1, 
a drugie) w Tybecie, i domaga się 
od rządu energicznych k~oJ{ÓV\:. 

Na DaleJdm \i\ schodzie do1rzewa-
7ą VI y padld, brzemienne w poważne 
nast~pstwa. 

-----. 

niezależności Mongolji. Uznąnie to 
nastąpiło, jak wiadomo! nie bezpo­
średnio ale w ten sposo b, ze Ro~na. 
zawarł~ z Mongolją traktat handlo-
wo-polityczny z ·pominięciem Chin. Tuteisze zar/. ącly rolnictwa i 
Krok ten stał s1~ nawet pov\Odem dóbr państwa otrz.)'ma!y li~H\oza­
nie rozstrzygniętego ieszcze do1yc~1- h\ierd1,one przep,sy o ued111ch za­
c.zas i grożącego poważ~em1 moz.e -Klllaau1 nauJrnwych rolniczych, Jdóra 
powHdaniami zatargu C-hlilslrn-ros~J- ma1ą b:rć zaluadHne na tnkich sa-
skiego. . 

1 
" mycll .~·arunkac11 iak szlrnl7 haudlo_-

Mongolja od lat juz bez llHLa 2u0 '"e, ogólnok::3ztafcące, fechmczne, t:. J. 
pozosLaje w stosun.k~ zależ110::.c1. ~d pod wJanzą g1ównego zarządu. W.y­
Cllin i nie wolno J6J w dz1_edz1~1~ 11\tek stano\\ią tylim ta szirnły, ktoi'e 
polityki zagranicznej przeds1ęw~1ąc bęuą utzyrnywane kosz~em Sl{,arbu. 
nic bez po8redrnctwa rządu pel~m- Zatwier1Jza111e ustaw ta1nci1 szkoł od­
skiego. Stało się to zupehJJe . doLro- bywa się w tr.) !.Jie u.st1:1wud~wczym. 
Nolnie w r. 1688. Owczesny pierw,::zy \v 110~\yc11 przepBuch rne wspom-
chutuehta", potomek Cziugis-d:nnm, niano, że w,v 1dady w SaKoł~cll. po­

~ałożyc1ela Urgi, Hegen, zwoJa~ po- winnv obowiaz1rnwo odbywac s1ę w 
zostających_ stale na .stoµ 1e \\O)enne1 h~zy.ku rosyfsk.iĘJ1. Hó\<~· niez niema 
ksiażąt momrolskicll i Z\Hóe1ł s i ę do n;owy i o wyldadach w rnnych Języ­
nich z cbacraktel'ystycznem P!'Z_ernó- .ka.cli. 
wieniem .które, według PozdmeH' Wa, w par. 14 ustawy w;ymieniono 
brzmiał~; · mniei wiece.i, jak nastę- tylko, /akie przed mioty pow~nny być 
puje: . . ll. . wyJ<lHdane w szkul ac11 roJrnez~-cll 6~ 

· „Na północ od nas Ie~:;- "Ie ':~ l 1<iasowycł1. Przy tern zaznaczono, że 
"lpokojne państwo władcy ro:,~1sl.i~- v. razie potrzeb:\\ opl'ócz v.yliczouych 
go, ale tam po 1-sze me V•JZilll i ą rrzedn,iotÓ\\ \'\ S7 h °.łacn, Z puz.'\\ul~­
Wiary Buddy, a po 2-gie ii;,, rod nin l!' IOv\ neg o zat·z ąct u, n.agą b,\ c .VI Y­
tf'n zapina szat:ir swo1e n? levrft stro- .!<ładane i nie i\1.óre l!l ll e p1'z ed 1muty 
nę. 'I'am i ść n~un nie wo~no .. Na po- 11 1 ezlJ ęu n e din wnru11 lil•W m1 e 1scu­
łudnie "od IJM le:ż.y in ie w.1el1ue_} svo- wycll J \\ n11ngnń :ż. r e1 a; w sz; J\0 1aeh 
kojne państwo bogd;rnlrnna chmsk1e- 4 -id. i niisz_yt'h mogą uyć. wyJdudaue 
go, wyzna1ące wiar~ .Buddy. . rzenuosia, 

Co sję tyczy oaz1eży, io ~fanclz~­
rowie noszą ją na sposób mieszJ,;an­
c-ów państwa niebies~dego. ~ogac­
twa ich dorównywaJą .kle;nutom 

Rozwój literatury po1·nogr~fi'.'zr10-
sensacyjnej przy urał Rzczeg0Jme1 w 
Niemczech formy wprost zastrasza­
iące, literfltura ta pozyskał1;t . tak. roz­
legły rynelf zbytu, fa.ur u~11e)ętni.e u­
miała· się dostać ws1ędz10, gdzrn _to 
było możliwA, że a": Li"ii'lóciła na dle­

ble uwagę sfer. pedagogiczny~h w 
pierwszym rzędzie, w~wołała liczn~ 
głosy protBstu,. nawołu1ąc.; . do walln 
z nią szczególme na ter'lm' _azkoły. 
Wprawdzir~ u nas, nn 8Zczę~cie, ro~­
:niarv sli.wetnych ~yrlawn1ctw rne 
dościgają swofoh nifl mi.:ickich. pi~r­
wowzorl w, :i.le ponie~v,;,ż. to zł~ istme­
je i u nas, poniei..niż mamy 1 swoje 
i ko l po "towane z Prus .różne wy­
dawnictwa .Jak np. „Spowieuź lada~z­
nicy" Piękne .kobfoty haremu" I t. 
p., ·n;lety prze ci w~ta,wić ja~ąś stałą 
nkcję, temu SZIH'Zemu zgnilizny mo­
ralnej. 

Zanim te plcnn"l d1wastY, mo~;r 
nabic. r a · r.an1m rozsieją się bu)l11e p'l 
odlógie·i'.n leżącej nasze i. r?li, ?tańm~ 
do walki hezapelacy7ne7 ~ wytrwal'!ł, 
im wcze~ niej zaczrnom:r. im słabszym 
będzie \/i'pływ tych_ . s:ipecyficznych 
utworów tern łatw1e18za walka z 

' . t niemi te~ prędsze zw-_y·c1ęs wo. 
p'rzypatrzmy się ciekawy.ro da-

1.ym statystycznym, z~oranym I ogta­
szauym przez. P: Statusław~ Posner:i., 
u będziemy mieli zastras.za7ąc;y obraz, 
który i nam grozić będz1~, o Ile spo­
koJnie zło tolerować będziemy. 

· Oto parę cyfr: „Kąt Berlina" .w 
ciap·u roku przyniósł brutto trzy nul­
jony marek; inny roma11s, p~zezwany 

Schinder.hannes"-dwd. m1lJony ma ... " rek. . 
Romans K. H. Piecard", najwięk­

szy herszt zbójrnków n-ie.miecldch w 
XlX stuleciu" rozszedI się w 600,000 
egzemplarzy. ;smierć arcy_księcia Ru: 
dolfa" znalazła różnych lu sto ryków 1 
poetów w dwudziestu różnych ~o­
mansach kuchennych, z których Je­
den rozszedł się, w liczbie 180,000 
ęgzem plarzy.. „ TajeID:nic~ klasztoru 
w ·Akwizgranie" opow1edz1ane zostały 
w 200 zeszytach, odbitych w. 200,000 
egzemplarzy. Wydawnictwa Nrnk Kar­
tera wypełniły w Niemczech 250 ze-
szytów po 20 fenigów. . 

A teraa przyjrzyjmy się zarob­
kom, jakie przynoszą te „p.rac~"· Fry­
detJk Dey, t".'·órca post~c1 N1ck-Kar­
tera, pisał Jedną po w1ast.kę na ty­
dzień, objętości 30,000 wyr~z?w, po 
25 groszy za wyraz, zarabiaJąc ty­
godniowo 3,750 rubli! . 

W sejmie pruskim pod~wano 
niedawno, że w N1emc.zech za7mu1l\ 
się produkcją i sprzedazą po_rnogra­
ficznych obrazków pięćdzies1ąt dwa 

- przedsiębiorstwa nakładowe, WJ:d_a.)ą­
ce na same ogłoszenia pół miliona 
marek. Jeden z głównych produce~­
tów berlińsldeh sam podawa! _ ob~ot 
w Jasny w 1908 roku n3: 25. m1l1.0!1ow 
zeszytów, czyli dwa I poł m1l1ona 
marek! Według obliczema Erne_sta 
Sclrnltzego, o8m tysięcy samodziel­
nvch 1rn11ców i 30 tysięcy . .kolporte­
row odda le się procederO\'\I ~o.zprze­
da wa ma pornug rnficznych ks1ązek. 

W jal.iż SIJOSób "ale-z~:~ z ~em 
złeh1 110tężnem, Jak ud1ron10 dz1ect 
i bezErytyczusch cz_;yt~lrnkow z 11:1du 
od wpływu te1_ krnią l wyuzdarnem 
ziejące) l>siążk1V . 

W Nien1czech różnem1 to usku­
teczniaia, sposo I.Jam i, .a. więc 11rzede~ 
wszystk.1e111 na ,ugólmeJr5zy srodek. 
policja. Policja .1rnnfislrnje i _nal\Jada 
kary, srodeJ{ to Jednak wą,tpll wy bar­
dzo, czego dowodem, cllocby powy­
żej cytowana statysty ka, a pr.zs ~em 
kryte

0

nurn policyjue .cz ~ sto rne Jest 
miarodajne, a czasami byvrn zbyt sa-
mowolne. _ _ 

Wiele zdziałać moze szkoła-na­
uczyciele niemieccy zajmuwa~1 się tę­
p1e1'liem li te r:t~tury .- tego roa;i~qu '~ 
:.zRołacll. vv Berhrne pewien uczen 
posiadał 1,f:IOO tomó~v J1~eratury ,de­
tekt:I wist>-czn e j 1 zbo ;ec!ne ;. W Ha-
11ow~rze dz1ec1 l25U) uobru\1 olrn• od­
dał\· jedne g·o <l llla ':i:8u zesz,\ tuw! w 
!Jr e'1 L ila uziec1 - &uo, w. ~zc:zecrnie 
W CH1"'U i) J ~ tlU u fil 5~0 U/.Jt;)CI Zvil'OCl-
iO 5,300 zesz,\ tó w tej literatury. . 

·,l'o dobro\~ u,ne zwrac uu!e .k:s1ą~ 
żek pornooTaflc2ll,fCh, to m1Jlepszy, I 
na 1.rac1onaln1e iszy srodr.k - _ znalezć 
ta1oii drogę do duszy dzrnc ka, by do­
bro wnlnie oddało zfą ki5W,żkę - oto 

rola wychowawcy współczesnego. 
Dziecko," ,\tó1·e raz wy<ia swój ~· yro.k 
1ia taką .irniążkę, już podobneJ rne 
kupi. . 

Ale najskuteczniejszym rodzaiem 
walki Jaki wslrnzuie St. Posner, jest 
stwor~enie książki dobrej. 

Tylko tanie wydaw11ictw~, zajmu­
jące i pię~ne, ~ogą wypr~ec tandet~ 
literacką I zgrnl1znę moralną, tylko 
zorganizowanie potęż~1y0h w.ydaw­
nictw popularnych, me moral1~ator­
skich, może zwyciężyć wydawmctw-a 
pornograticzne. . 

Huchliwe tak jak i tamte, z~1mu­
jące, bez tendenc)i, wydawrnctwa. 
zwalczą niezdrowe sensacie. . . 

Niestety, ua to potrzeba w1elk1c.h 
środków, a my nie !11amy obec~1e 
nawet tanich wydawnictw Słowackie: 
go, Krasińskiego, Prusa, Orzeszirnwe.J 
-co było z dawnych zostało wyczer­
pane, a nowych nakładów. nie. widać. 

Nie zniechęcaimy się 7ednak, 
czyńmy to co w na.szej le.ży mocy, 
popierajmy czytelrne publiczne, . one 
bez względu na to czy mają etykiety: 
„postępowa" lub „n_aro?-owa" przyczy­
niają się ' do rozwoJU 11teratu~y, b.yć 
może mniej sympatycznej te1 .lub. 1~­
nej strome, ale '_lV' k~żd_ym razJe sleJI\ 
ziarna kultury I oswrnty, a lud z 
kulturą pot1·afi zawsze ~dept~ć cp.wa­
sty rozpasanej, pornog~afrnzneJ książki 

Niecnai nauczyo1eJe szkół na­
szych starają się na t11.e. poz1sk~ć 
zaufanie dzieci, by te, iesh pos1ada1ą 
te książki pełne sprośności oddawa­
ły ią z obrzydzeniem na wzór tycĄ 
dzieci z Bremy i Ram btirga . 

A my sami baczną zwróćmy u­
wagę, aby tak rozpowszechnione, n.ie­
stety, w rozmowach towar~yslnch 
„tłuste i pieprzne" anegdoty I kawa­
ły nie dolatywały do. wytężonego 
ciekawością słuchu dzteclrn. Tyl~~ 
wypowiedziawszy walk~ pornog!af7~ 
na wszystkich polach I wszelkrnnu 
sposobami, tylko wóvi:czas mo~emy 
mieć nadzieJQ, !l;e me zna1dz1emy 
między książkami dzieci nieprzyzwo­
itych pocztówek i że Umysłów ich 
nie będzie zaprzątała myśl „c~y 
księżna ule.gnie pięknemu bandycie, 
CZ'l7 te!i. on zamorduje nieszczęsną'. 
~ I \ 

Dr. CarreTJ pracujący w instyt\1-
cie łtockefeHera w Nowym Jorku, 
słym1y ze swych zadziwiających. o~­
.kryó chirurgicznyc~, z ~aszcze~iama 
tkanek jednego zw1erzęc1a drugi.emu, 
szczepienia oczu i t. p. ogłosił w 
„Journal de medicine e~pe~i':ll~ntale" 
artykuł, poświęoony naiwa~meJsZeJilu 
swemu odkryciu, nie mnieJ sensacY,1-
nemu tliż poprzednie. . . ·' 

Chodzi tu o niezmierme szybk. ł 
leczenie ran skórnych i złamanycli 
kości, nad czem dr. Carrel pracow~ł 
od r. 1007. 

Rany skóry, jak zapew.nia uczQ_­
ny francuski, moż~a b~dz1e leczY:6-
mniej niż w 24 god.zmy, .a leczeme 
nogi potrwa zaledwie 4 ~Ill. 

Carrei zrobił odluyc1e, że oplł;­
trywanie ran za pomocą sub~tanc.Jli 
wyjętych z niektórych tkanek ~ ~rga­
nów zwierząt żywych, przysp~e~za 
Jerźenle w sposób wprost zadz1 w1a­
;ący. 

Carrel znaiduje tkanki, z ~tórych 
wydobywa niezbędne substanc7e lecz­
nicze, u piskląt rnewyklutycp_, ~v muS·· 
kułach wątrobie, nerJrnrh l mnych 
organa~ h kurcząt,. szczeniąt i młodych, 
królików, wreszcie, - r_zecz trudna 
do uwierzenia - w zarnzlrwych gr~-
czołach kurc:r.ąt rakowatych. . 

Jeżeli powodzenie uwie.ńczy wn~ 
łowarna Carrela, to głębokrn. oparze­
liny i inne rany skór,v, u wazane do­
tycl1czas za śmiertelne, navyet P? za­
szczepieniu sJ{óry na takie] ran~e -
b~dzie można pofrryć nową zyw~ 
t.kanką skórną. Strzaskane czło nln 
bęoz i e mo ż. ua odbu rl o1iJ.wać w ~u­
pe1uosc1, a organ y , Ltore. utraciły 
c·zęść rnanek ws i\ u tek 1a k1chs c~o- . 
r ó b, będą mogły Je odzyskać w me-. 
d ł ugi m czasie. 

'Leczenie Car rela miałoby przede­
wszsstldem olbrzymie zn~czen1e na. 
wojnie, gdzie nieraz ~zy?ko. op~trzo_na 
rana może . uratowac zycie zołme­
rzowi: 



-w· aDomości ogólne. --
( ) Pogłoska o amnesłji. 

W zarządzie policyjnym w Jenisej­
sku z rozkazu władz wyższych spo­
rządzane są spisy zesłańców admini­
stracyjnych krót.kotermmowych, ja­
ko by z powodu ma)ące i nastąpić w 
r. b. amnestji. 

Natomiast komisarze policyjni w 
~ub. ir1rncki•i otrzymali poiecenie 
s.Jdaniania zellłańców do podawania 
próśb o ułaskawienie. 

C ~-~~i&ter Makłakow. -
Nowy r.· 'r.: .N•r spraw Wf'lwnętrznyc.b 
ma WJSLl\:''I'.' po raz pierwszy w Du­
mie z okaz.ii interpelacji w kwest.ii 
stanu ochr0ny wzmocnione!, lub też 
w czasie dysJrnsJi nad etatem mini­
sterium spraw wewuętrznyc.h. 

Pisma petersbur~.l<I«" dono~zą, !Ż.e 
minist6r Makłakow chlodno pn;riąl 
k1erowni.1t:a „Rus8ii", Gurlanda (J{tór;y 
n rządów Stvłypina miał wiel.lri 
wpływ) i podobno dał mu do zrozu­
mienia, ż• dalsze jego usługi nie są 
pożądane. 

C Paszporły za11ra11iczne 
dla robotnakćw. Do rady mini-
5trów wniesiony został pro;ekt o 
przedłużenie do 8 miesięcy piętnasto­
dniowego terminu pnetrzymania 
paszportów, wydawanych przez wła­
dze rosyjskie robotnikom, udającym 
si~ na roboty rolne do Niemiec. 

r ' Regeatraoia kupców• 
żydów. Z powodu pogłosek krążBt­
cych, jakoby od wczoraj obowiązy­
wać zaczęły specjalne przepisy dla 
eydów kupców, mających prawo wy­
jazdu do miast w Ce5arstwie, komu­
nikują ze źródeł zupełnie wiaroiiod­
nych, że tutejsze władze do tei 
~hwili tadnych w tej mierze nie 
otrzymały instrukcji i żadnych no­
wych przepisów registracyjnych nie 
stosują. 

Ze świata. 

[] Zbyszko Cyganiewicz 
zmierzy się prawdopodobnie nieza­
długo z nielada przeciwnikiem, niem­
cem Sturmem. rrt'ran tych zmagań 
dwuch atletó..,,, stanowić ma Frank­
furt nad Menem. 

Ponieważ obaj mistrzowie ogła­
szają, że niezależnie od wałki między 
sobą, gotowi są przyja,ó .każde · wyz­
wanie, przeto spodziewać się można, 
że do cyrku Sarrasani'ego w Frank-

20) 
ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
- Nie ehciałem prsyjrść, ale vry­

czytawsz1 takie zaklęcia pani, porzu­
ciłem konferencję ważni\ z n8.szym 
posłem i oto jestem, - ucałował Jej 
.rękę, - co się stało'? pożar~ wybuch 
wulkanu'? gwia.ada spadła~ - zaśmiał 
się. 

- To urodziny Michasia, odpar­
}a słodko, - a pan jesteś najlepszym 
:przyjacieltm jego. 

- Ależ droga pani, przy urodzi­
nach potrzebna aku~zer.lrn, a cóż J& 
pomogę'? - i spoirzawszy lla llilce­
ra, stojącego z wielkim Fincunkiem,­
aha, rozumiem, idzia o urodzinie no­
wej znakomitości. 

Pani zacięła m1ta, epojrzała na 
mówiącego złem okiem, lecz powie­
działa z czułością: 

- Podziwilłm dobr;y .knmor pa­
na profesora. Zaw~ze pan wewoły i 
dowcipny. Jakte zdrow.ie p~ni'? 

- Dzi~kuje;, zdaje ~ię, dobre. 
- Jalrto, nie wie pan profesor~ 

- 2dziwiła si~ Mańcia. 
- Kobieta, prou.;ę pani, a mó-

wię o żonach, nie o panrnwh, któr„ 
są zawsze doskonałe, to barometr. 
Rano pogoda najpifd.lrniejsza, a noc~ 
burza. 

-: O, widać, że pan nocą przy­
thodz1 do domu, - zaśmiała sit 
pani. 

. - Jak się zdarzy, nie każdy -pil­
n_u7e spódnicy, jak Michał, zwrócił 
~1ę do profesora i ici•kajj\o jeg·o rQ­
\.l:~: - cz,T 11 am oi życzyć powtórne­
łO urod.u„n:a? 

['jU\\' \'. h.Li.tl.J bri. LUlJLiKl - l 'I ::ityCżJ!!HI. UJ1·3"~.,.·-· ----------..... -------:'!-·--
furcie napływać będą sportsmeni ze 
wszystkich stron, pragnący si~ priy­
patrzeć niezwykłym zapasom. 

Z Cesarstwa. 

/\ Z u111iwers3'łt&ł:a peterP• 
burskiego. MinistPrjnm ot:wiat;r 
zawiadoruiłr. uniwersyt"'i petersbur­
ski, że kaii>dra prawa v:irnego, k:tl1 
rą piastown: znany ur.„.~ny profesor 
Fojnicldj, hędzia p<1Wt8rzona pr<11. 
Rozenowi z 'T'omeka; profrsorem e.lro­
nomji polityc7inej, zamiast Tugan-~11.­
ranowsldeg<', J{tóry nie 7.osta.ł ntw18r­
dzony, mi;inC\wano Uspienskiego. 

Z Litwy i usi. ·---.... --
X b\reszt•n.Y•11~e szpis­

gów. Z Homla donoszą dt „Rugk 
Słowa", że ~ poblitu Srwwalu. are111-
ttll'l'ano ~ lfltnik:ew, .lctórzy 1'i~ tam 
przypad.lrowo opu1cili. rrzy f8'-' i11ji 
znaleziono fotografje ich w mundu­
rach oficerów austrjacldeil. Areszto­
wani odstawieni zostnli do sztabu o­
kręgowego. DokumenMw osobi11tyc.h 
przy nkh ?,!idnycb nie !l5naleziono. 

X w.nca z banllytyzmaN. 
Z powodu coraz częstszych w ostAt­
:nich cza&:ach napadów zbroinyr.l\, 
grabieży i nbójstw w kra.Jn Połud­
niowo-Zachodnim, g8nf'lrał-g11barnato:r 
kijowski zwrócił się do gubernato­
rów kijowskiego, podolskiego i W<'­
łyńskiego z propo211ci:\ przedsięwzi~ 
oia jaknajenergiczmejliJ.ych środków 
:Przeciwko szerzącemu. się bandyty::ir 
mowi. 

Projektowane jest powiększenie 
oddziałów straży ziem1:Jiej, wzmoc­
nienie tajnej agentury i t. p. środ­
ków. 

X !.traszne morderstwo. 
W nooy z njedzieli na poniedziałek, 
w domu nr. 27 na W. Po.hulance, w 
Wilnie, w lokalu pttnaJa.kóba Wol.lr&, 
popełniono okropne zabójstwo na o­
sobie służące i, Józefie Wilkiewiczów­
nie. Józefa miała kochanka, pisarza 
µitendentury Iwanowa, który gościł 
u niej w niedzielę wi&e21orem wraz 
ze swym kolegą. 1zeregowo1m Prnf 
komisji wojiskowo-budowlanej, Wasy­
lem Riabikowem, pod nieobecnoś6 
samego gospodarza lokalu. Tego jed­
nak wieczoru przyjechał brat ro1po­
darza i noco\Tal w mJuzkanin i on 
to około godz. 8 w nocy usłyszał w 

- Nie, mój stary, wystarczy je­
dno, aż nad to. 

- To źle, Hiehale, jesteś p&s;r­
ntistą, bo z~skl~piasz si~ i rdzewie­
jesz w domu. Rozruszaj !i~. żyj, by­
waj mi~dzy ludźmi, baw 1i'-

- Nie psuj mi pan m~a, p.,_ 
gr-otiła mn palcem pani. 

E, co bm! Przecie;; i pani wolt 
żywego aniżeli mumię, a ta.k go pani 
spo"' iła, że nie może ruei;y6 ani ręk~ 
ani nogą. Daje pani zły przykład. 
córce i to może odstruIJ;yć konku­
rentów. 

- .A zawsze te żarty,-uśmiech­
nęla si~ z miną eierpia,cą, - niec.l 
Michaś sam powie, ez1 jaet mu zl•. 

- Pytał rybak lraruia, ~dzie mu 
lepiej, w !lieci, cz1 na ru.!'!zcie, zaś­
miał ei~ a wid.r.ąc jej rumieńce gni.­
irne dodał: - żartuję, .Michałowi po­
trzebna tylko taka !ionA jak pani. 

I pr.zywituuz;r M.ilcera, po111dł 
z profesorem w .ka.t ealonu. Po pe­
wnym czasie rozmowy odezwał ei• 
profesor ze źle ukrytą nieśmiało-
1cią: 

- Pfnviedz mi ezczerze, jak ty 
się zapatrujesz na sprawę nowej h.­
tedry socjologi i? 

- Pytasz mnie 1eorei;rcJJ1it, UJ 
praktycznie? - ulmiechnął sifA z iro­
nią. 

- Wiesi de bru o eo mJ idzie, 
mam niepokóJ w domu. 

- Rozumiem.„ i Bl•n oifł za­
pewnić, h obudxeuie .katedri prze­
ci~gnie ei~ na kilka Int. Sam prud­
miot wykładu jest drażliwy i są tet. 
inne tru <l no~ci. 

- To źle - weRtchn~l profesor 
i nie boz „han·y spojrzał na żon~ i 
c•rk~, r(»Atłutwłajl\re z oiywiendnt -
i rue matn r»dy dls mn-in? 

jadalni głnchy stu~ a potem char­
czenie. Po zapaleniu światła ł\lek­
trycznego zobaczył na ziemi trupa 
słuiącej z dwiema ranami, zadan.'mi 
kindżałem, w piersi. ' 

Iwanowa wkrótce aresztowano, 
zaś Riabikow sam zgł()Sił się do kan­
oolarj1 cyrt<ułu III i, pl) kilku odp~­
wiedziach wykrętnych, wreszcie przy. 
znał się do pope łrnonej zbrodm, u­
trz;ymU)l!;C, ~e działał z pobudek na­
tury rom:=rnt;ycznej. 

X Sprawa B3j1Ssa. „Riecz" 
otrzy!lł::ifa z Kijo~rn . wiadomości na­
stępująr.A: 

„z zurAłnle wiarogndnego zródła 
8onHzą, ~~ sędzia sledczy, Maszki6-
wicz, u~r1ńc~ył śledztwo w sprawie 
Be1lisa. Zhadał on wsz~i;;tkich swiad­
J.ów, ~,vmiPnionyc.h w pierwszym 
akr.ie oslrnrżenia oraz v.elrazanyc.11 w 
rewelacjach Brazul - Bru•zJi-ows.ki@ge. 

Maazl.rit,..ic.z, w:y;17'Jł.:tjąc do Pe-­
t.rsburga, 7,J(ltJł 'proln•„„torowi wsz;r­
!!tkie m11t~rp•ły, zehrt111r. pod"r,i-s 
rl:ledzhl a, "" calu .r.rr'lago\"ania ra­
portu o od•:litnia pod !!~rl B8jliH pod 
sarzutem. -pop&łnioni& ll'"'rdu ryt.nal­
••a-o. No•J akt os.kari'tni& tpnr:n­
je prokur11tor mi fle.ki„g~ s1idll okr~­
go1'·ego, E.1111~lca.rew, któr1, będąo po1-
prokurator„m .kijow,_;kiPgo !31.\du okrę­
gowego, 0praco~rnł piMwszy akt 
eskartenia. W nowy111 akcie oskar­
tenia będzie :podkre;Ian1 cel rytual­
ny za bój st wa Jus~cz;rńskiego. 

Sprawa ~dz1e ro7i:poz11awana w 
Kijowie". 

iadomnści kr irnwe. 
-ł- Konfiskata. Nr. 2 ~~K­

Iika., wychodzącego w Sandomierzu 
p. t. „Sandomierzanin" Mstał skonfi· 
ekowany z~ artykuł: „C:r.y naprawd(j 
taniej u żydów niż w polskich skle­
:paob.1" 

+ Odezwa do rabinów. 
Niektórzy naczelnicy powiatów w 
Królestw]e Polskiem ro7'esłali już do 
rabinów odezwę, w kt6re1 pis~a,: „ W 
końcu r. 1918 odbfddzie si~ w Peter­
sburgu zjazd przedstawicieli wyznań 
obcych; bt;d:t. tam także rabini, któ­
rzy ma}a; udzielać odpowiedzi na nie­
które zap;rilllnia, dotyczące wiary ży­
dowskiej. W o bee tego, z ~z wolenia 
ministra Ma.karowa, rabini, j~zeli u­
ważają to za potrzebne, mo$ą utwo­
rzyć komisię doradczą, i o ile rabin 
ohoe do niej n&leżeć, powinien nie­
~łoe!!nie e t.m zawiAd.omić n&ef'Jol­
nika powiatu". 

- Owezem, mam. Szo!:erza ci 
mówię, ie pom1sł z .katedr~ był ~ie 
łtard.10 forlunny, ~ jednak inne s10-
eob;y xniawolenia go. Spróbuj~.„ Czy 
en !Ilię jut ołwia.deZln 

- Nie! 
· - Spodzie'!Tałem si~ teg~, on 
jeA za sprytny i a:a o.1trot.:ny. 

- Tak, to zdolny człowiek. 
- Zdoln;r dn interesów, nie do 

:na:nki, - u~miał się Okniński, - 1• 
go uważam za próżnago i an1bitncg1 
a takiego zawsze prowadzić można 
na pas.ku próinolci. 

W cza~ie .kolacji, pierwszy Ok­
niński, pragnąc pomódz swemu przy­
jacielowi do wybrnięcia z nie.!'!nasek 
rodzinl'lyo.b., przemówił: 

- Pani profesorowa int~retrni• 
się podobno ~prawą obsad zenia no­
wej kat-Odry? Niepraw d aż'? 

- Tak jest - r~z } uniła si~ i 
!'lpajrzała przelotnie :na .zaczerwienio­
ntgCl MHcera. 

- Otót pro1z;ę p&ni, w obudze­
l!in, a racuj w utworzeniu tej kat„ 
4iry ~uały Riepnewidl!'liane prge1z.ko­
ciy. .Rzecz pnacia,gńie się na ,jakie 
ft.wa, tn;y lata. 

- C:11 te J'n()tliwe~ - pnybla.­
clła i patrzała lilporcz.rwie n& m~ła. 

- To takt i zmienić BI~ n u 1 cia. 
W .kaid1m razie ~sród kandyd atów-, 
pan dtktór Mileer, ia.!r mi mówili b­
le<h:y, zajmuje :pierw~xe mieJ~ee i je­
śli ni• ujd~ ji.kieś nad11 w;ycu.jH 
pruszkody, -- nc;tani„ saproponowaRy •a pro1esvra. 

- Bardu iMtem. w.di;i~ci;n;y 
purn protesorowi za tak miłą wiado­
mość, ukłonił ei~ Miicer, p t\Chl e~ia 
mi t.o uznnnie mętów nauki za sto· 
s11nkewo niewielkie moje zasługi, 
ty Urn •• 

+ Katastro fa w k o p alnii„ 
W kopal ni węgla w Dąbrowi e zerwa­
Hl. się lina,, wglrntek czer;;o dwuch ro­
botników zostało zabitych, czterech 
zaś rannych. 

+ Olłznaczenie Juljana O• 
chorow5c.1%a. Komitet. badań nad 
„fotografia tranicendentalną", zorga­
nizowany przed d woma laty z funda­
cji międz;ynil rodo w ej B;mila Nauche­
~ na ollt.atn iarn doro...:znam swem 
z~braniu w Paryżu, pod prezydencją 
lir. Fore~m te CourmeJJ9, przyznał I 
11agrodę w sumie 500 . fr. Juljanowi 
Oc.horowicil-Owi z Warr:.7.awy. Ochoro­
wicz otr~ymuje po raz drugi pierw­
eza, nagrod~ z powyższai funda.c;i 

Z pt~r" wielu bolf\CX1lk nuzych 
pntdmie4t, jedną 1 więxszych. stano­
wi 1pru.~ \tałuokie10 111adu gminne­
i„ w ~~.krH iury1d1.1cGji k órego, 
wchodzi r.»•i11a Radogo-3ŁC·! z przed-

ieś~·ian I f.(ldli, OH<'ą Bałuty i ko-
1oniami Z11h11rdź oraz ttadogoszcz, z 
Judnoir.ii\ prtHzło stuiJ1'ięczną, oraz 
podmiej11i"A 1';mina Nownsolna. 

Słd.~1a gminny na Bałutach ma 
ie roz1tr~:r111ięoia eoroo21nie przuzh1 
13,000 spraw cywilnych i karnych. 
-,rzy 160,000 ludności, któr1\ obsłu~u­
je III okreg i:;ądu gminnego, a z ro­
kiem każdym ludność przedmieśó si~ 
powi~ksza. 

Cyfry t0 same przez si~ nio nie 
mówi~ lecz musimy wzil\6 pod uwa­
gę, że normalnie s~dy ~minne roz­
strz1~i~ oorooznie od 1,000 do 1,600, 
a najwyżej 2,000 ~praw karnych i 
eywiln;ych podcza~ gdy sędzia gmin,­
'111 na Bahttaoh, p. Zawadzki, ro~ 
3irzyga. spraw bliz.ko dziesit)ćkroć 
więcej, skutkiem czego l'lprawy llie­
rozstrzygni~te piętrzą si~ w kancela..­
rji sądowej w zastraszający sposób i 
przez dłuaie miesiące c.ze.lrnją swojej 
kolei . 

Jak :na tem cierpią interesy 
mieszkańeów Bałut, mających spra­
wy sąd-0we - można sobie wyobra­
zić; nie do pozazdroszczenia jest rów­
nież los pracowników sądowych i s~ 
azieio, .który musi sam jeden wHyst­
.kie sprawy przyjąó, przejrzeć, roz­
strzygnąć. 

Saltlyoh. spraw mieszkaniowych w 
seronie pnoprowadzek, rozstrzyga się . 
na. lu.żdem p<1siedzenlu od 100 do 
a-OO nieraz, z drugiej strony teryto-

- ~aptlVlli ma. pan :na myśli, -
p!orwa!a. Jnll rozmyślnie gospodyni, 
- tak: daleki iermin ... sądz~ jednak, 
te prZJ' dob:rej woli da fili~ en skró­
oie. 

- BardM w"tpit,, - 1"7Sekł Ok 
:nji1dd, - ale ien e:ias nie jaat stra­
eony. Priaciwnie cła on panu spo­
~obnoM dać !Siebie poznaó szerszemu 
ogółowi, po1woli panu położyć pew­
.M zasługj, a. wówczas katedra bę­
d?lie ~1~ panu należała z prawa... a 
:ftie ze vrsglt}dll na e;rmpatję, - UŚ· 
miec.hn~ł ei~ ironicznie. 

- Nigdy nie myślałem starać 
si~ o katedrę po boczne mi drogami,­
za przecz;rł z żywościa;, - prawdą j 
p1·r. cą sdobywa 1ię ~tano wisko. 

- To wc!ll8 dobrze brzmi "' łob;r 
r; try buny, -- zaśmiał się Okniński, 
- l!idocsnie ma. pan zalety mówcy ... 
Wracam :ednak do rzeczy i powta­
r1:am, te t rze ba dać się poimaó i zt:.­
elużyć na zaufanie. 

- Tylko te~o pragnę, pa.nie pro~ 
fttoru, - poapiuzył Milcer, - i 
czekam rady, którą s pełni~ bardza. 
chętn i e. 

- Hm.„ to jei!!t Bpr•.wa poważna, 
a tern Mmem dla pań nieciekawa. 
rnmó"·1 my si ę pótn ie i. 

- O nie! - iaprzecityła profe 
sorowa. - i I!U tbc.h.odzą prawy 
na.ulci i ~połeczne. Tembardziej, żi;1 
siynym;r j• z u!lt panit profesora. 

Okniński ~i~ namyślał, Z!lCh~cił ge 
ro~podui:: 

- Proszę ei~, · mów... nie man.. 
liAdn;ych taj emnic przed żoną. 

• • 
(D. c. n.). 
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rjum okręgu sądowego jest najgorzei 
.uotowane w kromce policyjno-krymi-
11alnej, a codzienne kradzieże, rozpra­
wy nożowe i rozboie, sprawy o wy­
kroczeniu przepisów akcyzy i t. d. 
dają codziennie kHkanascie spraw 
karnych i kryminalnych, które. mu­
szą być niezwłoczuie sądzone, gdyż 
przestępcy w więzieniu oczekują wy­
roku. 

Pozatem eo sobotę odbywaią się 
posiedzenia sądowe Rad · tamilij11ych 
na których sędzia rozstrzyga spory 
spadkowe, działy majątkowe pomię­
dzy sukcesorami, mianuje opiekunów 
niepełnoletnich itd. . 

W rezultacie sędzia jest prawie 
tupełnie za.jęty spraV1mni, z natury 
swej nie cierp1ącemi · zwłoki, zaś re­
szta spraw cywJJnych leży sobie mie­
siącami, latami mrn et caJemi. 

Dla przyspieszenia procedury są­
dowej w bałuckim sądzie gminnym 
nieodzownem jest stanowczo delego­
wanie przez prezesa z3azdu sędziów 
pokoju do sądu ba:łuck1ego na czas 
dluższy ,jednego z kandydatów do 
posad sądowych, oraz uchwalenie 
:przez zebranie gminne choćby je­
szcze dwucb posad ławnik0w gmm­
nych, którzy wraz z sekretarzem 
sądowym mogliby równoczesnie roz­
strzygać łatwie.Jsze sprawy. Koniecz­
ne iest równie~ utworzenie posady 
drugiego sekretnrza sądowego i pod­
wyższenie etatu kancelistów. 

Etat sądu wyuosi J ooo ru b. pen­
sji sędziego, 500 ru L. sekretarza i na 
~ydatki lrnncelary)ne 114 rub. 36 
kop. miesięcznie. Pensje 7 kancell­
stów i pomocników sędzia gminny, p. 
Zawadzki wypłaca dotychczas z wła­
aneJ szkatuły. 

Wójtowie gmin Radogoszcz i No­
~osolna powinni tę k\\ estj~ pv;ed­
stawić mieszkańcom gmin;y na na1-
bliższych zebraniach gminnych, a <>­
bywatele, dla własnej korzyści, chęt­
nie uchwalą asygnowanie funduszó\.'V 
na ten cel. {!r) 

z • 
„Lotnika i A utomobilility" pierw­

szy numer, rozroczJ•naiący trzeci rok 
istnienia tego rniesięrznika, ukazał się 
z niewielk1em opóżnieniem, które wy­
nagradza sowicie obfita tre:ść i dobór 
interesujących artykulów i ilus1rac1i. 
Wśród prac wyróżniają się przede­
'\\ szyst.kiem artykuły „Co przyniósł 
lotmctwu r. 1912", rzecz o „Zaworze 
i suwaku" inż. Adolfa Loewego, da­
lej idą: „Rzucanie pocisJ.;ów z pła­
towców", „Lataia.r·o rowery", dow­
cipny teljrton „Dama w samocho­
dzie" i wiele in. 

W stałym dodntlrn, zatytułowa­
nym „ \\ :,,z.ec11s1)01·t" t.ebrano UlllleJttt­
nie wiadomości i 11otatKi z wszelloch 
dziedzin spurtu. Całvśc, jaJ.; za~1 !51.e, 

odznacza si~ wykwrnt11ą szatą zew­
LtJtrzną. 

frzeastąw!eitia ola uas,yc.i 
J' renumeratoró';;. 

Na 17-te z rzędu prze<lot•iwienia 
dla Prenurneraturów naszych, która 
Jdb~dz1e się w teatrze Pupularn.\ m 

we s t d13 ..; s c n 1, 
wybraliśmy nader interesującą sztu­
kę w 3 czę:'ciarh Jerome h . Jc:ro 
me'a p. t. 

9 

0(1) a , 
.z p. Mielewskim w roli tytułowej. 

stwa kred~1 toTI ego m. Kalisza posta­
nowili wysłać do l'etersbul'ga. dele­
gację dla zasi ągnięcia bliższ;vcb in­
formacji u źródla, poglosld bowi em 
.krążące nie są poparte żadnemi da­
nemi i sieją t~·lko popłoch wśród 
mieszka1l.có\' Kalisza. 

(b) Ze z1az.Su sędz5th 
pokoj~. Posiedzenia 7.Jazdu si;dzińw 
pokoi u o<i hędą się w dn. 20, 21, 22, 
23, 24 i 27 b. m. w wydziałach kar-
nym i cywilnym. · 

- - (b) N~ewypłacalność. O­
negdaj wie1~zorern, na żądame wie­
I'Z;Ycieli komisarz sądowy w asyst.An­
CJI komisar7.a policji opieczętował 
~kład sukna przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 89, p. f. „Hurwicz i syn". 

- lr) T. K. O. 7.awiadamia, że 
z powodów niezależnych od T. IC. G. 
i od prei.e~entów odr:r.yty zarównv 
dr. Przedl.Jo1sldei „o f1Jozofji grec­
l<iej", Jak i d-ra M. Kaufmana „O ta­
jemniczych wfasnośc1ach krwi" ;;o­
!ta ) ą odło~one do następnej soboty i 
niedzieli. . 

(r) :tZ Tow. badan nad dzieć· 
mi •. Staraniem Tow. hadań na<l 
dz1 ećmi w niedzielę dnia 19 b. rn o 
godz. 4 po poł. w sali Tow. krajo­
znawczego przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 91, odbędzie się posied.:r.enie nau­
kowe, na ki.órem dr. ł\fh:.h r lina s· efa­
nuwsł<a wygłosi referat na temat 
„Dziec.ko wobec priyrody i nauki 
przyrodozna\\ stwa.". 

=-- (r) Ze s~koły mu.zyr.zneJ 
im. S·&opena. Lelrnie na wszyst­
kich instrumentach muzycznych, &pie­
wu solowego i deklamacii, jako te$ 
teoretyczne, rozpoczną się w szkole 
muzycznej im. Szopena dnia 20 b. m. 

Drugi egzamin dla nowoprzyby­
waj11cych lub tych, którzy _już zapi­
sali i::-:ię, lecz nie stanęli do pierwsze­
go, wyzn:tczony został na czwartelr, 
23 b. m. z fortepianu i E:piewu solo­
'~ ego, oraz na piątek, 24 b. m. ze 
tikrzyp1ec i innych instrumentów, o g. 
7 wieez. 

Zapisy do szkoły przyjmow:..ne 
s~ w dalszym ciągu codziennie od 
godz. 7 do 9 \.\ieczorem (Piotrkowska 
108). 

(r) Z i'ow. Zv.rn~enników 
Sporłll! . Jutro dnia 18 b. m. w 
lolrnlu Tow. przy ul. Piutrhowskiej 
nr. 108, odbędzie się zabawa tanecz­
na dla członl;;:ów Tow„ 1Ch rodzin, 
oraz wpro\\ adzonych gości. 

· (r) Z Resesrsv rzemieśl· 
nic;;:::ej. Wobec szczupłości lokalu, 
za1mowanego przez ResursQ, Zarząd 
Resursy postanowił wymówić Tow. 
poż.rczl;owo - szczędnościowemu rze­
rnie6luił1ów chrzescjan, od dnia 1 lip­
ca r. b. lokal zajmowany w gmachu 
Resur 4 y. 

• \V dniu 25 b. m. w sali Heleno­
wa odbc;dzie się zabawa taneczua dla 
człunl\ÓW Resu1·s.v, ich rouzin i wpro­
\-\ auzunyc.:11 gości. Zarząd Resur::sy do­
.klad:i w::>zelinch starań, aby zabawa 
ta udnła się .Jal<mqlep1ei. 

(r) l! cechu maJ1& rów.J poń• 
CZG ZD'> ł CZ~C~ • w niedzielę, dnia 
!!) IJll l . o guLlZ B po południu, w lo­
kalu p. P~t~c·ha przy ulicy Na\HOt 
ur. 25, <Hil>ęd?.ie :::ię ogulne zebranie 
cztcni-01\ cec11u. 

Na ponądirn dziennym znajt.luje 
się sze1~g \\ ażllych s11raw, wobec 
czegv pużl\d11nu Jest obecność wszy­
stlnch (;Złu11hów. 

,. (r) .c...e .:..t~t.w. odlewników. 
\V nit'tl%1l'Ję, d.r,1a U:l bm. o godz. IO 
i pul ra11u, \\ 1·-'! alu Resur::sy rze­
ntJeśl"l<.:Z.PI pn:y ul W1dze\\ sKiei nr. 
117, tidl.H,o.zie się ruczne ogólne ze­
brauie czJonJ<ów ~tuw. c llewników. 

(o) tlszusłwa na no y 
zs;:osć.„. Od 1...iużs7.ego ('Zasu w ga­

~· zernd1 t·u::;y,:,,Kich, a nawet i prow10-
c1011tdn. polsJoch, pojawia1ą się 0~10-

1Jz18 011uę.i~l ~ l (i bPt.: pL.1- ~ 7,e11itt, " ' któryth 1ak1eś ano1111110\\e 

Bilety, za okuzan1em kwitu z o­
płacone1 prenuu.er ... ty, rrnbprnć r-oż­
na w adruirnstracji pisma naszego. 

ne poratJ)' praw Bt· w rP1. <t -
d~ 1wszćtz;o p1:..· ma 1 d gou1.. 
6 1 pól do 7 1 pol wiecz. 

li 

(s) ~:}' sprawce {;Ube11'ni5~ 
·wobec krążl\Q' cł1 poglose1· o pn:e­
niesie.niu rzr1du gubernialnego z l\ali­
aza do Lodzi, członkowie 'l'owurzy-

t1rmy za marne pieniądze ob1ecuil\ 
T!ł\J\\n~rn :r.tote góry, .Jak naprz~·Jdnd 
za 3 rulde garnitur, za 3 ruble 50 1<. 
600 "'arLoścwwych przedmiotów 1 t. 
p.- Wszystlrn to j uż. nie nll\1e i zra-
2:eni znwodami nah ·ni zobo J ~tlliell na 
b ogate obietnice. 

Ale cózl Potrzeba jest matki\ 
wynalazku. Jeden z właścicieli tego 
rodzaju firm, widząc iż na polu \\y­

zy:-ild\\ arl!a łatWO\\'Jern5· c.h pod pozo­
rem tnlllego kupna zbiera cornz 
lllfllejsze ż11i \\o, a ma naturniast od 
tzasu do cz,) nienia z policią i krymi­
nałem. obm,rslił innv sposób, a mia-

nowicie: ponieważ w obecnych cza- rai przed wieczorem jĄkiś pacjent • 
sach 7est \\ i ę ce1 potrzebujqcych go- Gdy doktór zaprosił go z kolei do 
tó\' k i, aniżeli budzi z go tówlnh „iir- ga binetu, młodzieniec ustąpił pien;­
ma" og-l oslla w gazetn ch rosyjskich szeństwa ocze1rn1ącej w poczekalni 
że "Dom br,nkowy w \\Tarszawifl da- damie, poczem ulotnił siQ, zabieraiąc­
je pożyczki na mały procent bez po- w nagrodę swej uprzepnuści zapew-
r~czenia. ne-tutro pacjentki, wartości 400 rb. 

Gdy inki naiwny, idąc na le-p Policia zawiadomiona o \>,ypadlrn, 
tego ogł0s7enia, zwracał się do „Do- zaięła się odszukaniem miłego pa~ 
mu bąnkowego" po pożyczkę, otrzy cjenta. 
mywał orlpowiedź, że musi przede- (~) Straszny drftmał 
wszystkiem wpłacić 3 rb. 70 kop. małżeńaki rozeg-rat się wczoraj 
na .koszta zasięgnięcia informacji o wieczorem w domu przy ul. Długiej 
jego stanie maiątlrnwym. Nie podej- M 76. w jPdnem z mieszkań na 3 
rzewając nic złego, naiwni wpłacali _piętt·ze tP.go domu mieszkała rodzina 
pieniądze i po jaldmś czasie otrzymy- robotnlcza: Józef Kuchlłrski lat 30, z 
wali na blankiecie drukowanym za- żoną Józef::t, lat 23 i 3 letnią córką, 
wiadomienie, że „Dom bankowy" nif' Heleną. 
uznał za możliwe udzielić mu poży- Kuch::rrski· pracował w fabryce 
ozki. Wiślickiego przy ul. Długiej M 138, 

Była by się ta manipulacja pow- gdzie przerl czterem!\ tygodniami 
tarzała bez końca, gdyby nie to ii wymówiono mu robotę i K. nie zna­
jeden z zam oż u iejsz;rcn kupców ro- lazł dotyf'hczas innego zajęcia; żona 
sy1skich w Staiej Hu<;ie, Nowogrodz- jego pracownia w fabt·yce Sllberma­
kiej gubernii, przcczybwszy ogtosze- na przy ul. Benedykta, gdzie zarabia­
uie \.\padł na myśl sprawdzenia dzin- ła a rb. tygodniowo. 
łalności „Domu bankowego". Wyshił Wczoraj wieczorem, gdy Kuchar­
więc 3 rub. 70 kop. i po pewnym ska wróciła do domu, zastała w mie­
c~asi~ otrz;\ mał st~reotyp.ową od po- gzJrnniu przyjaciół męża: Wacława 
wiedz, że kredyt n10 ir.oze n;iu. b~ć Skowro11slciego, zamieszl·ałego przy 
przyznan:n:n. Wobec tego zwrocił SH} · ul. Puńskiej M 69 i Feliksa S:r.afrań­
do polic:J~ \.\a_r.szawsklej o po1:ioc. W skiego, Plac Koscielny M 8. Korzy­
w:rszawrn me znaleziono. iuz '?Ba~- stając z tego, że wczoraj był dzień 
~u , gdyż przeczuwa 1 ~c "'.~doc:me, z0 wypłaty, K. zażądał od żony pienię­
I~teres zaczyna upad.ac „!Irma prze- dzy 1 otrzymawszy je, przynlóst wód­
mosła _go do Ł0dz1, ~Kąd posłałi1. ki, oraz. kilka butelek -ph' a. 
n~czelm_Jrnw 1 wn rsza "~sine.) poczty za- l'o ode1ściu przyjaciół K., do brze 
w1 •. do1!11eme, ażeby !Jsty adresowane tuż pijany, zaczął z żoną jakąś 
do Vv arsz:i wy pod Jeg-o adresem: sprzeczk~ i zażądał od niej reszty 
slrrzynka pocztow3: nr. 251, były wy- pieniędzy. Gdy lro bi eta nie cli ciała 
sylane .do Lodzi „p?ste-r~sta~te". spełnić tego żądania, K. zamknął 
Ja~ dale) ustal~no manipulacJam1 tr- drzwi na klucz i bił żon~ nieludzko. 
nu .za;muw'.lł się Izrael Wain~erger, Na krzyk 1rnbiety zbiegli się sąsiedzi, 
24 lat„ zami eszkały w Warszawie przy lecz zastawszy drzwi zamknięte P!-'ZY­
ul. Widok nr. 7, zkąd wy1echat do wołali zamieszkałą na pierwszem l,)ię­
Łodzi i nigdzie nie b;ył zameldo'wany. trze matJcę. 

. Zawiado.mio~y o powyższem tu- Gdy znwezwana przybiegła, w 
te1szy '~Yd.ział tiled?zy, wszczął do- mieszkaniu K. panowała już cisza, 
chodzeme i dla wysl?dzema oszusta, tylko dziecko płakało głośno. Na za­
d~legowanym został Jeden ze z~ol- pytanie babki o przyc:zynę płaczu 
me1szych ag'e1~tów, l~tóry począł ~le· dziewczynka odpowiedziała, że 01cieo 
dz1ć na poczc10 odb1era1ących listy zamordował matk~ i sam sobie życie 
„poste-restante". Wczoraj własrne odeurał. 
agen.t ten zauw~żył ~\\UC~ mł0dyeh Wobec tl3go wyważono drzwi. 
ludzi, któr~y zaządali Jistow przysła- Na podłodze pokoju spostrzeżo-
nych ~ \\ ars~aw~' „poste-re~tante". no leżące w kałuży krwi ciało Ku­
Up.ewmwszy się, ze lurtz1e c1 ma1ą charsldej, z głową rozpłataną sie­
Z)\lązek z tą sprawą, agent poszedł kleni. 
za rnmi. N1ezna1omi zatt·zynrnli si.ę Na łóżku charczał z poderznię­
przed ~omem . nr: 112 przy ul:. Vy1~ tern gardłem K„ ol.Jok leżała zakrwa­
dzewsk1e1, gdzie Jak U!"talono pozmeJ wiona brzvtwa. 
zajmowali d.wa pokoje i nie byli za- Zawez\1rnno niezwłocznie lekarza 
meld~wani. Drugi młodzieniec oka- Pogotowia, któremu udało się po u­
zał się bratem Izraela WaJilbergera silnych star1wiach przywrócip Kuchar-
Mordką .15 lat. . s1deJ na chwllę przytomność. 

OllaJ are8zto''.~rnl,. zostali odpro- Oboje rnałżonl ów przewieziono 
wadz~ru d~ wydziału s_le~czego, gdz!e do azpitala Czerwonego Krzyża, gdzie 
do "my się przyznali .1. zez n al1, ze Kucharska zmarła po lol ku gudzi­
p_l'Oceder ten pro~vadzll1 od ro_ku, nach. Rana zabójcy i sanwbójcy jest 
c1ągm\c z tego dosc poważne ~ysk1. ciężka, lecz na rhzie nie grozi utratą 

=- (o) Ecba kradzaeż]V na życia. 
wystawiie. W S\1 oim czasie z kio­
sJ~u ::>erb,, a na ~:y::>ta\1 ie rze mieślui­
cze1 w Lodzi sJu·adzlono re wu I\\ er 
S,Ysteiirn „Lraunl11g". Sprawcy kra­
dzieży na razie rne wykl',vto. Dopiero 
w tycll dn1acl1 agrnc1 wyuziału sled­
czego otrzymali zav. iaLl11m1enie, źe 
rei· ul we1· te11 znajd u e się w zalda-
11z1e fd(jze1·s1\im Wład,i sn wa Linlrn 
przy ul. l' ·a11eiszl.ał1s1~le.J nr. 36. 
~ledzh\ o stw1erdz110, że r1·\\0l wer ten 
.kupił od znane~o zluuzie.Ja, Antonie­
go Bednarka, ucze11 1elczersld Bog­
oan Gustowsld, którego niezwłoL:znie 
aresztLH\ ano. G. przJ·znał siQ do te­
go, lecz zeznał że rewo! wer zostawi! 
w zaJ{ładzie Linka, gdzie go jednaJ< 
nie znaleziouu. Bednarek zbiegł i 
jest po:::zuki wanym. Gu sto wskiego 
osadzono w are::>zc1e . 

(o) rssz owaafa zło· 
dzmeja. W czo rai \'\ 1eczMem, do h'.O­
rnory re\\ 1rO\\ ego, Martynajtysa, przy 
uJ. Ro.kiciilstdeJ N2 7, zakradli się 
trze) z1odz1e ,e, z l\tóryc11 Jednego 
zdolano zntl'zymać. 

Jest to niepL-1 Józef Wawrzeniak, 
lat 20. \\'. odmo\dł \lydania nazwis:' 
s\'\ ych to\\ arzyszow, zeznał nato:p:J.!ast, 
że razem z n11111 do1rn11at JUŻ \\1el1J 
l\radzież.l, a przed czterema tygod­
nillmJ, na ~zo::;iP. za łwleią ka11sk~, 
napadli na iałdego~ włościanina, J{tó­
rego poranili smiertf'lnie i zabrali 
mu "'óz, ko111t\ i 1\ 1~zione do miasta 
produkty wie1skie. 

\\ irnrzeniaka o~adzono w areszcie 
przy "ydziale śledez,rm. 

(o) „t-.Hy pacjent". Do 
dr. Jelmcłoego, za111ieszlcałego przy 
ul. Andrzeja Ill'. 7, zgłosił się wczo-

(o) Obiecu3ący młodzie• 
ni ee. W czura.j po puf udrn u agenci 
wydziału śledezego zwrócili uwagę 
na iak1egos młodego człowieka, który 
stanlł się usilnie sprzedać dwie kury. 
Sprird>t\\'Ca ten \\'.1·dał się a<rentom 
podejr:r.an.un, aresztuwali go więc i 
odpro\1 adziil du wydziatu śledczego. 

Na t:led:ztwie aresztowan.v zeznał, 
że naz,r wa się Pi utr Baczy ko ws.ki, 
lat 18. 

Przed trzema tygodniami skradł 
on ojcu 137 rnb. i udał się do krew­
nych, do Warszawy. 

Po dwuch tygodniach, ulegaiąc 
perswaziom krewn~' cb, S. s.nnulował 
powrót do rodziców, lecz pozostał w 
Warszawie. 

KilJrndniovra wlóczęga wyczerpa· 
ła ]e,.!,'o fundusze. Za ostatnie kilka 
złotych w~'kupił bilet kolejowy do 
Koluszek, a stąd szedł pieszo szosą 
do Lot.lzi. Po drodze skradł kury 
które próbował następnie sprzedać 
na rvn1m. 

Spo"' iedź obiecującego młodzień­
ca nic uwolni go od kary za kra­
t.lzież. 

(p) P1•z.eje~l:ianie. Na ro· 
gu Przejazd i 1V1riwla1ewsłoej doroż­
ka pr:r.e1ect1a}s \Yalentynę Szumigaj, 
lat 8, córJ\t: robotn1łrn. 

S. uleµ·ła oJrnleczeniu obydwuch 
nóg. 

.,, (p) Pobicie. Przy ul. Miko­
łajew5kiej nr. 91, pobito kijem Ed­
warda K \\ aśnievvskiego, piekRrza., lat 
!2. K. otrzymat 3 rany głowy. 

(p) Usih.n.~anie samobój­
stwa. Przy ul. Przejazd nr. 20 
nieszkodliwie zatruła się jaki!l"ś pły-
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nem Franciszka Krawlec, służąca, lat 
23. Niebezpieczeństwo usunął lekarz 
Pogotowia. . 

- (p) Napad. Przy ul. Pasaż 
Szulca nr. 53, napadnlęto na ulicy na 
kupca Majlecha N o rem berga, lat 21 
i zadano mu nożem ranę w głowę. 

(p) Z głodc.a. Przy ulicy 
BrzezińsKiei NQ 2 zemdlał z głodu i 
zupełnego wyczerpania sił Jankiel 
Bergman, handlarz, lat 38. 

..:.:. (b) \'!:11buch w fabryce. 
W fa bryce Haarego i Krnuzego, przy 
ul. Staro· vVólczańskiei nr. 12 nastą­
. pH -0negda1 wybuch benzyny. Wy-
padek ten przypłacił v.yr,iem 32 letni 
robotnik Franciszek Saar, zajęty p0-
<lówczas przy aparacie bP-nzynowym. 

Zmarły osierocił ionę i 2 dzieci. 

Zamce~sccwa„ 

=- (x) l:ebraRie ł"-aczó"1.I' ~ 
Zgier&u. W niedzielę nadchodzą· 
cą, w lolrnlu Bernekier:~, przy ulicy 
Sredniej w Zgierzu od będzie si~ 
roczne zebranie ogólne tkackich maj­
~trów zarobnych. 

,~- (x) Z „Harn1onji" zgier• 
ekiej. w· niedzielę 19 b. m., - w 
Zgierzu od będzie się nadzwyczaina 
ogólne zebranie członków Towarzy­
stwa muzyczno - śpiewaczego „Har­
monjal'. 

(x) Komitet budowy ko• 
ścioła. Gubernator '[litit.rkowski za­
twierdził komitet budowy kościoła 
katolickiego w Zgierzu. W skład 
tego kon1it.etu weszli: kR. Michał Ste­
fański, proboszcz miejscowy - jako 
:prezes, Karol Kawczyński - jako 
kasjer, oraz Teofil Ma ks, Juljan Na­
pieralsld, Ignacy Hordliczka i Teofil 
Modro - w charakterze członków. 

= (z) List gończy. Lubelski 
sąd okręgowy poszuJrnie listami goń­
czymi mieszkańca gminy Radogoszcz 
Wacława Lisieckiego, lat 30, oskarżo­
nego z mocy p. a części 2, art. 74 
kod • .kar. 

""'""' (b) Z Piotrkowa dono• 
szą. Agenci wydziału śledczego a­
resztowali wczoraj we wsi Dz~ało­
szyn jed,pego z bandytów, którzy na­
padli na kupców ,jadących z Zarno­
wa do Piotrkowa i zrabowali im kil­
kaset rubli. 

Aresztowanego poznali poszkodo­
wani. 

Znaleziono przy nim mauzer i 
kilkaset rubli. Bandyta ten jest rów­
nież posądzony o napad pod Nowo­
Radomskiem na kupców, jadących do 
Pajęczna, którym zrabowano 2,500 
'\'Ubli. 

Bandyt~ osadzono w więzieniu 
piotrkowskiem. 

1e sceny i e~tra6v„ 
Teatr Polak.ii (Cegif\lniana 63). 

Wczoraj na scenie teatru Pol­
skiego w „Złotym runie" Przyby­
szewskiego, rolą Ireny, rozpoczęła p. 
Stefania Gromnicka szereg występów 
gościnnych. Sympatyczną artystkę 
witano owacyjnie, darząc Ją po każ­
dym akcie zasłużonymi oklaskami i 
kwiatami. Całość szła bardzo sktad­
nie. Szczegółową ocenę z gry utalen­
towanej artystki, zamieścimy później. 

Z kancelarii teatru komunikuią 
nam co następu1e: 

- Dziś, o godzinie 8 m. 15 uka­
że się „Sąd"CzesJawa Halicza, z prze­
wyborną w roli matki p. Bartoszew­
ską i wyśmienitym wykonawcą p. 
~oltą, który odtworzy rolę filozufo-
7ącego doktrynera, brata złodziej­
skiego. 

- W sobotę po południu, zjawi 
się arcy wesoły „Dobt'Ze sluojony frak", 

. z finezy)nym p. Rodmundem w roli 
krawca-m inistra i bajkowo komicz~ 
nyi;n. RaJz.i:erem? .którego odtvvorzy p. 
Lesnrnwslo. W1eczorem powraca na 
afisz „Złote runo" St. Przybyszew­
skieg:o, _z p7 Gromnicką i wybitnie1-
13zern1 s1łnm1 naszego dramatu pp. 
Bednarczykiem, Wiślańskim, Rydzew­
:iikim, Foltą i Leśniewskim. 

W niedzielę po pvłudniu „Sąd", 
Czesława Halicza, wieczorem, ·arcy-
1.\omiczna lromedja Bałuckiego: „Klub 
h:a wa.ieró w". 

Teatr Pcpularay. 

Z kancelarji teatru komunikują 
nam. co następuje: 

. Dziś, w piątek, dana będzie ory- radą, udał się do VI cyrkułu, zkąd 
ginalna sztuka "Tajemnicza postać", go odesłano do więzienia. · 
Jerome K. Jerome'a. Niewiem, czy, gdy to piszę, sio-

Jutro, w sobotę, po poł. po ce- stra moja żyj~. Ponieważ cale to 
nach najni7-szycb „Lygia", wieczorem zaiście zostało przedstawione w spo­
o godz. 8 rn. 15 uka7.ą się po raz sób przycbylny dla mordercy a nie­
pierwszy dwie sztuki z repertuaru korzystny dJ::i. ofiary, proszę więc o 
teatrów st0łeezriych „S7ipieg Bonapar- . wydrul)owRnie ninięjszRgo sprostowa­
tego" i „ Wesoły dzi•n1 Napoleorni.", nia, któregr prawdę moga stwierdzió 
w którycl1 wystąpi go(wirmie po ra7i wszyscy sąRiedzi małżef1Flt:wa P. 
pierwszy llrtysta teatrn krakowskie- z s7.::i<'11nkiem. 
go p. Józef Popła·wski, kreując d wi13 R. F.11ilzis?ewski. 
odmienne postacie: „Ojr.a Pezzin" i Ul. Gif~•'na .N'2 43. 
„Napoleon~". Łód~ t . 

Prócw: izościa kraknv<'Rkiego przyi- .,,, 15 s yczma 191 ~ r. 
mą udzhił vv rolach w:y bitmejszych 
pp. Morsk~, Kochównll, Chrzanows!Pt, 
Leśniewska, Dąbrowski, Zborowski, 
Kułakowr:ki, Orłowski, Machals1d, 
-Orlik i i:J;mi. 

Wielk~ Reduta Aktorska. 

Zą.p0w i„.,'J>r.iana prz"?. kilku dni>'­
mi „wie] Im reduta aktnro:Jrn" od hę­
dzie się niP.odwołaln1p w dniu 3 }11-

tego, t. _i. w poniedziałek. Artyści 
teatru Poi!'kiego dokłaihią wszelkich 
~tarań, ::1h;v zabawa ta, ostatnhl w 
obecnym krótkim kan1q,wale najmileq 
1;apisała się w pamięci ł0dzian hun1r.­
rem, wykwintem i Fl'l"'ifltnością. Z 
sił zamie,ii::>0owych wi::r·ółudział przy­
rzekli: p. Mery Mrm;ińska, świetri2 
jedynaczJra warszawski9go Momui:>~, 
znakomity conterencier Tadeusz Ula~ 
nowski i p. A. Butrynowicz, art. m~­
larz. 

Reduta aktorska onbędzie się w 
salach teatru Polskiego i w· por~z 
pierwszy (ltwierającej ewe p.od woie 
wiel.4:iej s_ali koncertowej, połączonej 
z w1dowmą teatru. 

Kronil{a sądowa. 
O samowolę. 

Ile ~ladl i wypil 
Petersburg przł!ll;g święta„ 

„ WiP-~flP.l'nieje W1·<1mia" podaje 
st.atystyJrę, ile ziadł i wypił Pe­
tersburg µrzez minioM święta Bo­
iego N aroch:1rnia. Oto cyfry. 

6 więkf'lzych handli win w stolici 
nadnews:ldei od dnia 2:;: do 24 grud­
nia starAgo stylu rnil\ło: 

obrotu 180,000 rb. 
sklepy I11onopolowe 

sprzedały trunków za 3,500,000 ,,, 
4 brorny peters-

burskie sp1'7iedały pi­
wa i pod;r.ru za 2,500,000 " 

Ogółem przepito 
mniej wi~c.ej 6,180,000 rb. 

Ile PPt~rshurg zjadł, dają pojęcie 
następują~"' dane: 

Na ts:irgi miejskie dowieziono 
przed świętl'lmi: 

prosiąt 2fi,OOO sztuk 
głowizn 17 ooo „ 
gęsi, liur, indyków 52,000 „ 
mięsa bit.ego 400,000 pud. 

Skła'ily fabryczne cukrów miały 
dziennego obrotu po 4-5 tysięcy ru­
l:>li, wi~ks:r.e owocarnie po 6 - 8 tys. 
rb. Do cyfr tych dod116 należy dane 
ze statystyki policyjMj. 

W swoim czasie sąd gminny 3 W pierwsze dwa dni areszty po-
okręgu powiatu łódzkiego rozpatry- licyjne były przepełnione-nie noto­
wał sprawę dyrektora Tow. łódzkich wano nawet wszystkich, których 
elektrycznych kolejek dojazdowych . przetrzymll.nO w kozie do czasu wy­
inż Wiesława Gerllcza, oskarżonego trzeźwienia. 
o samowolę (142 art. ust. kar.) w ną- Mimo to, sądy pokoju będą mia-
stępującycb okolicznosciach: ły robotę z tego powodu conajmniej 

W dniu 30 sierpnia r. z. pr~ybył do postu. 
do kolonii Radogoszcz p. G. gdzie z 
,jego rozkazu robotnik zburzył ry-
dlem rynsztok do przepuszczania wo~ T I 
dy, urządzony przez obywatela z He- e egram•o511 
lenówka, Józefa Szwalbego, na tery- Jl 
torjum własnem. 

(Tel. Ag. Pet). Sąd gminny wydał wyrok zaocz­
ny, skazu1ący G. na 14 dni aresztu. 

Na wyrok ten założył obrońca o- Wybuch naboju. 
skarżonego opozyc.)ę, którą rozważał PETERSBURG, 16 stycznia. W 
w dniu wczorajszym sąd gminny. rządowej fabryc~ substanc_ii wybu-

Motywował opozycię obrońca tern chowych na Ochcie, w oddr.1ale przy­
iź kliJent jego, jako urzędnik 8 ran~ . gotowywania nabojów, nastąpiła eks­
gi winien, być sądzony przez sąd o- p~ozja 6-calowe~o nab~i~. Ciężko i:a­
kręgowy, na co przedstawił do,.. mony został maJster, lzeJ - robotmk. 
wód. Minister Suchondinow. 

Sąd uznając, iż to jest d?wód 2i NIZZA, 16 stycznia.-Rosyjski mi-
ro ku 19~3, spr~wę odroczył, a~ ~o o- nister wojny Suchomlinow wyjechał 
trz.y~ama kopJI dowodu z mrn1ster- do Petersburga.. 
sterJum kom1:1n_ikacji, iż ~· jest o- Konfiskata !Nlanrzodl n 
becrne urzędmkiem 8 rangi. KRAKOW 'll r - fl5 • (b) , 16 styczma. - Organ 

social-demokracji „Naprzód" dwu­
.krotnie uległ konfiskacie za ogłosze­
nie rezolucji powziętych przez stani-

Skrzvn~ ~ dA n;ftm.,.c.'M}.m sławowskich nauczycieli ludowych na 
· a ftu v llmtiłll\ł.Uvw zjeździe polskiej młodzieży szkolnej 

Szanowny p. Redaktorze. 

Z powodu niezgodnego z prawd:\ 
przedstawienia w M 10 Pańskiego po­
czy~nego pisma wypadku, którego o­
ofiiarą stała s;ę siostra moja Walerja. 
Piechalslrn, up;r.zejmie proszę o u­
mieszczenie kilka słów sprostowania. 

1) Powodem niesnasek panu_ją­
cych w maiżeństwie P. niebyły żadne 
spi'a.wy miłosne, lecz okoliczność, że 
mąż Ignacy Piechalski nie chciał się 
wzia.:ó do żadnej pracy i w ciągu 4 
letniego pożycia nie wiadomo czy 
pracował pół roku. Cały dom, t. i. 
dziecko utr7.ymała s1,vą -pracą żona. 

2) Praca w fabryce Grohmana 
zaczyna się o 7 rano. Gdy· Walerja 
wstała o 5 i pól rano, ażeby iść do 
pracy, 1 „, zac;?;ął .jej robić awantury 
z powoa 1 r aldejś liinalezionej kartki, 
zamknął H w mieszkaniu na .klucz i 
zadał szereg ran nożem. Dokona w­
szy morderstwa, uciekł do finYej si o­
stry, gdzie mu doradzono, ażeby ::;l<~ 
sam oddał w ręce policji. Idąc za tą 

w Paryżu, domagających się przyłą­
czenia Królestwa. Polskiego do Au­
stro-Węgier. 

Sąd w motywach swej decyzji u­
waża rezolucję, jako wezwanie do 
zagarnięcia dzielnic pa1'i.stw, znajdu­
jących_ si~ z Austro-Węgrami w po­
rozum1e111u, uznanem przez traktaty. 

Home ll"U~e • 
LONDYN, 16 stycznia. W izbie 

gmiri rozpoczęło si~ trzecie czytanie 
bilu o home rule. 
Asekuracja przed wa1•ja·łamfi. 

W ASZYNG'I10N, 17 stycznia.­
Przyjęto proiekt prawa, nakładający 
kary w wysokości 200 dolarów nb. 
Tow. okrętowe, za przywoienia do 
Stanów Zjednoczonych chorych umy­
słowo cudzoziemców. 

Sł'!"ajk ko!ejas•zy„ 
NO WY JORK, 1tl stycznia. -­

W s.zellde próby pośredniczenia w .zu­
tar~1.1 pomiędzy Q4 towarzystwami 
kolejowerni na vYschodzie i obsług~ 
parowozów, nie zostały U\Yiei'iczon r; 
powodzenien,i. Syndykat palaczu w 

wyznaczył głosowanie nad sprawą 
strajku. 

Odznaczenie. 
PETERSBURG, 16 stycznia . ..,,...... 

Senator Nowosilcow otrzymał godność, 
łowczego. . 

Zatonięcie statku. 
LONDYN, 16 stycznia. Cztero ... 

masztowiec rosyjski „Kalifornia" za~ 
tonął w pobliżu wysp Swiętej Marji. 
Dziesięciu ludzi z załogi utonęło; ka­
pitan i 7 marynarzy uratowani. 

Agiitacjp. 
RIO DF. JANEIRO, 16 stycznia. 

Prowad:r.011n. jest agit.:1eja na rzecz 
przywr(lc,Aniii cesarstwi;i.; silną zwłasz· 
cza agitacje. -prowadzą w San-Paulo. 
gdzie dl;:i, t.8go celu wykorzystano 
przełom polityczny .. 

Tel~gr~ własne. 
„11110-. K11.11r. l.6d~k.u 

W sejjra11ie alza.ci!;i:o„fo~aryi6i• 
sk.Pm. 

STUTG ARDT, 17-go stycznia. - ­
(W AT.) Na wczorajs.,,em posiedzeniu 
sejmu alzacko·lotaryńsldf.lg:o omawiana 
była sprawa posła Veterlego. 

W imjeniu partji centrowej przs4 

mawiał poseł Raus, kt-óry oświadczył 
iż partja jAgo ubolewa z powodu po­
stępowania i odczytów Veterlego po 
miastach francuskich. Sekretarz rzą­
dowy Ozorn von Bulach wyraził żal, 
ze partja centrowa zdobyła si~ tylko 
na wyrazy ubolewania. • Rząd spo­
dziewał się po partji centrowej cze­
goś innego. 

Wśród ogólnego zaciekawienia 
zabiera głos sam Vetflrle, który o­
świadcza, że jeśli rząd przyrzeknie 
mu spełnić sprawiedliwe żądania 

francuzów lotaryńskich, to gotów jest 
wycofać się zupełnie z życia poli­
tycznego i public.znego. Co do swoich 
odczytów, to nigdy nie przekroczył 
miary i nie cofnie ani jednego wy­
razu. Za swoje odczyty bierze całko­
wicie odpowiedzialność na siebie. Od­
czyty, wygłoszone we Francji zamie­
rza złożyć .całkowicie komisji, która 
orzeknie czy dopuścił się przesady. 

Czorn v. Bulach zabiera głos 
powtórnie i oświadcza, że Veterlego 
podtrzymują w Paryżu wyłącznie 
nacjonalistyczne źywioły, które nie 
pragną pokoju i zgody. 

Walka o prezydenturę. 
PARYZ, (W. A. T.), 16 stycznia. 

Walka o wybory prezydenta wzrasta 
coraz bardziej pomiędzy Parosem i 
Poincarem. Pams agituje ostentacyj­
nie za sobą, podczas gdy Poincare 
usiłuje dowieść, że on nie potrzebuje 
agitacji, ponieważ jego działalność, 
zwłaszcza jako ministra spraw zagra­
nicznych, przemawia sama za sobą. 
Wobec braku absolutnej większości 
należy być przygotowanym na różne 
niespodzianki. Klimencon daje do 
zrozumienia, że nie miałby nic prze­
ciwko kandydaturze Delcassego, któ­
rego on niegdyś obalił. 

PARYZ, 17 stycznia, (W.A.T) -
Radykalni deputowani i senatorowie 
wyslali deputacię do Poincarego, aby 
zrzekł się kandydatury na prezyden­
ta Francji na rzecz Pamsa. Poincare 
oświadczył, iż nikt nie ma prawa 
wzywać kandydata do rezygnacji. Na 
zwróceniu mu przez Clemenceau 
który stał na czele delegacji, •uwagi, 
że Poincare może być wybrany prze2 
wrogów republiki, skończyła się roz~ 

mowa. 

PARYZ, 17 stycznia, (W.AT) -
Poincare postanowił wobec rozstrze~ 

lenia głosów i nie zdecydowanej wal­
ki z Parosem, wysunąć trzecią kaT!­
dydatu.1.·ę, na którą głosować by mo· 
gły wszystkie żywioły. Za kandyda­
ta takiego uwaltajaJ Bourgoois, kMry 
jednak odmawia przyjęcia kandyda­
tury. 
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~-------------------------~----Wybory we Lwowie. 

LWOW. 16 stycznia. (W.A.T.) -
Wczorajsze wybory do Rady miasta 
l>dbyły się w zupełnym spokoju. 
Udział był bardzo wielki, bo głoso­
wało w ogólnej liczbie 11,452 wybor­
ców. 

Lista Komitetu miejskiego wzięła 
udział w wyborach 2406 gł., reforma 
gospodarki mlejskiej - 2095, lista 
ob;twatelska 1806, lista żydo·wsko­
mieszczańska - 841, polsko - demo­
kratyczna - 826, organizacja narodo­
wa - 687, lista katolicko-narodowa-
627, lista budowniczych, lekarzy i 
techników - 437, nauczycielska -
281 i lista dzika - 237 głosów. 

Lista bloku ze brała ogółem 8452 
głosy, a ponieważ większość absolut­
ną stanowi 5727 głosów, przeto is­
tnieje wszelkie prawdopodobieństwo 
~e blok zwycięży. 

Proces o szpiegosih.":fo. 
LONDYN, 17 (1)-:- Zakończyl się 

tu proces o szpiegoętwo, jaki wyto­
czono byłemu oficerowi marynarki 
angielskiej, Parlott'owi, który pozo­
stając Jeszcze na służbie sprzedawał 
Niemcom tajemnice marynarki angiel-, 
skieJ. Parlott'a skazano na 4 lata 
wi~zienia. 

odróż cesarska. 
KILONJA, 17 stycznia, (WAT).­

Ęltojący w porcie tutejszym jacht ce­
sarski „Hohenzollern" otrzymał roz­
kaz udania się na morze Sródziemne 
tlo W enec1i, gdzie siądzie nań para. 
cesarska i uda się do Korfu. Do Vve­
necji para cesarska poiedzie koleją i 
wstąpi po drodze do ·wiednia. 

Obrali.owanie ~ościoła. 
KRAKÓW, 16 (1)- W kościele 

Karmelickim zrabowano wota, perły 
i krzyże. 

O b11„zymi pążar. 
BUDAPESZT, 17 stycznia. (WAT) 

Miasto Hussi stoi w płomieniach. Po­
łowa miasta padła ofiarą żywiołu. -
Straty wynoszą kilka miljonów ko-
ron. 

Dn. 17 b. m. odbędzie się narada 
ambasadorów. 

Zaniepokojona wiadomością <> 
przerwaniu rokowań opirija publiczna 
poczyna się uspakajać, przekonaws:r,y 
się, że wiadomość ta jest przedwcze­
sna. 

„ Times" sądzi, że o beonie wielkie 
mocarstwa maią otwarte pole do 
swych wystąpień i spodzip,wać się nH­
leży, że mocarstwa dopomogą Por­
cie do wybrnięcia z ta.k trudnej sy­
tuacji. 

Jak siQ informuje Reuter, Turcji\ 
poczyna zdradzać większe umiarko~ 
wanie. 

Wielkie zdziwienie wywołuje tyl­
ko brak wiadomości o doręczeniu Por­
cie noty mocarstw za.aprobowanej 
przed kilku dniami. 

Z pow11du krążących wiadomoifoi 
o panującej różnicy zdHń wśród am­
basadorów, jeden z amhasadorów o­
świadczył przedstawicielowi Ag. Reu­
tera, ~e wiadomości te nie są prnw~ 
dziwie i że pomiędzy mocarstwami 
panuje zupełna zgoda. 

nie spotkał krążownika. - Gazety 
d-0magają się, aby przez energiczną 
a!rnję iloty greckiej powetować tę 

klęskę. 
Rumunja i Bułgarja. 

LONDYN, 16 stycznia. (W.A.T.). 
Pomimo zapewnień rządu rumuńskie­
go, że bułgarsko-rumuński stosunek 
jest dobry, oświadczają koła poinfor­
mowane, że stosunek ten nie popra­
wił się wr.ale; dotychczasowe roko­
wania por.ost.::iły absolutnie bez rezul­
tatu. GarTlizon w Sulinie otrzymał 

rozkaz, aby był w pogotowiu do mo­
bilizacji. 

\V;JrPo~.1ienie wojny. 
WIEDRN, rn stycznia. (W. A. T.) 

„PolitiscbA k-orespond." <l1rnosi że Buł­
garja pragnie wojny, gdyż jest do­
skonale zorganizowana.: w wojsku 
panuje 7.ap::i.ł, żołnierze rw~ się do 
boju, chcą zdobyć Konstantynopol, 
ponieważ podobna sposobność może 

się ,już niP- trafi. Bułgarja będzie za. BUKARESZT, 16 (1)- Poseł tu­
recki w rozmowie z korespondentem 
petersb. Ag. 'I'elegr. oświadczył, że wznowieniem wojny. 
oczekiwanH wznowienie działań wo- Pomoc wojenna. 
j ennycb zastanie Turc.Ję w lepszych WIEDBJŃ, 16, styr.7inia. (W.A.T) 
warunkach; tegoż zdania jest równieź Nadchodzą tutaj wiadomości, że Ser­
zamieszkujqeJ' w Bukareszcie dowód· bJ·a udzieli pomocy Bułgarji i da jej 
ca drugiej armji SzefJret-basza. 

LONDYN, 16 stycznia.-Reuter 60 tys. wojska do dyspozycji częśoią, 
donosi, że Jonescu i Miszu naradzali na Adrjanopol, częścią na. Czataldżt}. 
się z Danewem w ciągu godziny. Jn- Wręczenie noty. -
nescu jutro wyjezdta do Bukaresztu, BERLTN, 17 stycznia (W. A. T.).-
pozostawiając Miszemu prowadzenie . „Barl. Tagebl." twierdzi, że nota zo· 
dalszych rokowań z . Danewem. Na 
zarzut wysunięcia sprawy uregulowa- stała już Turcji wręczona. Inne źt"ó-
nia g-ranicy z Bułgarją w niepomyśl- dła jak n·p. „Lokal Anzeiger" donosztlb 
nej dla Bułgarji chwili, Jonescu od- że wiadomC1ść o wręczeniu noty· jest 
powiedział, że jest to sprawa prze- przedwczesna i wręczenie nastąpi do­
starzała i bynajmniej nie przeszka- piero w sohott"t. 
dza działaniom Bułga.rji. T --

Jonescu zaprzeczył pogłoskom. Usł:ęps·twa 11.irCJ•• 
jakoby obydwie strony zwróciły si~ PARYZ, 17 stycznia. (W.A. T). 
do Rosji o rozstrzygnięcie tej kwe- Donoszą tu z Konst:tntynopola, ~a 
stji. Wysoka Porta zgodzi i;ię najprawdo-

Oświadczenie sułtana. podobniei na wszy~tkie żądania 
KONSTANTYNOPOL, 16 styez- państw bałkańskich, gdyż w Konstan­

nia. (W.A. T.)-Suiittn C'H~vriadc:!ył ko- i']nopolu doszli do przekonania, że 
respondentowi „Sabah", że w obe"- Turcja nie jest obecnie przygotowa 
nym czasie obowiązhie.ut wszystkictt na do pro\\"ltdzenia wojny. 
turków, ,jest utrzymać. jedność; ~a- Okrucieństwa eert!ów. 
rządzanie zaś 'l1urcją niecha i po1.10..;ta- WIE,DEŃ, 17, st;reinia. (W AT)-

th.:;poli:ojeni<e. wią wszyscy sułtanowj, który jako Donoszą tu o strasznych o.krucień-
PARYZ, 16 (1)- Według donie- konstytucyjny monarcha ma tylko stwach, ,ja.kich Mrbowie dopnszczaj:'l. 

sień z Konstantynopola sytuacja ma dobro kr ju na względzie. się w Albanji. Albańczycy zamierzają 
się ku leps;i;cmu z powodu, że Tur- Enve~· ej. zwołać konferencję mi~dzynarodową. 
cja prawdopodobnie ośnriadcz.r goto- KOrrsrrANTYNOPOL, 16 st:yez- aby położyć kr~ tym sti·asznynt 
wo8ć możliwych dla niej wst~pstw. nia. (W.A.T.) - Enwer-bej mianowa- s:wa.Hom. 

O u • ePsytef: E~-;towslta. ny został szefem sztabu generalnego Pore:zumienie. 
WIEDEN, 16. stycznia (W. A. 111.). _.r korpusu redyfuw. WIEDEN, 1'f st;ycznia (W . .A. T.). 

Bawi::i.: tutaj obecnie '.vybitni politycy - Zatopienie torpedo - c&. Spłr bułgarsko rumuński nalety li.-

polscy, mianowicie: ,Jaworski, Kory- ATENY, Hi stycznia. (W.A.'!") - wa~at. za. zakończony i to dzięki kró-
i.owski, dr. Leo, Abrachr.mo\ 'icz i Wiadomość. o zti.topieniu ilorpedowo& lowi Ferdynandowi, przy Bilnem po­
Stapiński, którzy bGd.ą obradowali pric:i; turecki krą:lownik „Medi!Jiej~ parciu Rosji. Rumunjl\ przyjęła pro­
nad sprawą uni .vcrsytetu lwo\vskicgo. wywolała tu nie opisane wi-ateAie. - poz1cje Bulgarji. Nie otrzyma o~a 

Przypus:L; ·zają tutaj, !&e jest to wiM., . Silistrji, natomiast forteca bułgarsk:1e ~ ~stę a:m Ja9o~va. - b d k R · 
BE prawdopodobnie gęstej mgły na mo- w SilistrJ.'i ę ą s .asowane. .. os1a 

RLIN, (W. A. T.), 17 stycznia. ki ,.J.ńł ·i t B ł od 
.t rzu, ,„·obeo czei:ro torpedowiec gi·ec ~· · 1:11/tl a s1 me po s rome u gar31, p -!'la miejsce Jagowa w Hzymie zamia- ~ 
nowany zostd Jtilisch, upclnomocnio- ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~ 
ny mi ni ster i poseł Stu tgardu. 

A1U1łonomiia ~rb~llldji. 

czas kiedy Austrja trzymała się na. 
uboczu. 

Ostrzeliwanie okrętu. 
BIAŁOGRÓD, 17-go stycznia. -

(W AT.) - Z Samandrji donoszą, że 
patrol austrjacki ostrzeliwał serbshl 
okręt. 

Utarczka wojenna. 
KONSTANTYNOPOL, 17 stycznia. 

(W. A. T.). Koło jeziora Derkosz 
przyszło do starcia pomiędzy bułga­
rami i tur kami. Według źródeł tu­
reckich, bułgarzy stracili w zabitych 
i rannych 70 żołnierzy, turcy zaś 8 
rannych. 

Narada wojenna. 
SOFJA, 17 stycznia. - (WAT).­

Odbyta pod przewodnictwem króla 
Ferdynanda u Mustafa paszy nara­
da wojenna postanowiła pro. 
wadzić wojnę z Turcją nadal, 
jeśli Turcja po interwencji mocarstw 
i po ultimatum, jakie następnie wrę­
czą jej państwa bałkańsktie, nie zgo· 
dzi Bię na wszystkie żądania związ. 

ku państw bałkańskich. 
Położenee beznadziejne. 
BUKARESZT, (W. A. T.), 17 

gt-ycznia. Poseł rumuński odbył 
długą konferencje z austrjackim mi· 
nistrem spraw zagranicznych, Berch~ 
toldem. Konferencji ta.j przyprsuj~ 
wielkie znaczenie poHtyczne. Po~oże• 
nie uważaią tu za beznadziejne i 
spodziewają się lada chwila 
wybuchu walki na linji pod 
Czataldżą. 

Konferencja pokojowa. 
BERLIN, 16 stycznia (W. A. T.). 

Osoby, zbliż.one do rządu, zapewniają, 
że ambasadorowie otrzymali od Tur­
cji wiadomoM, iż na notę nie będzie 
mogła dać odpowiedzi, ponieważ na 
oddanie Adrjanopola nie zgadza si~ 

BERLIN, 17 stycznia (W. A. T.). 
„Berl. Tagebl." donosi z Londynu, że 
wiadomość, jakoby opóźnienie wrę­

czenia noty zbiorowej mocarstw na, 
stąpiło z powodu Niemiec, jest nie­
prawdziwa. Delegaci niemieoey za.w­
sze miali na ozas instrukcje. 

fi ar • 
Zamiast udziału w wieczornicy 

dla kelnerów bez pracy: 
Kelnerzy z restauracji „ Trianon' 

rb. 4 . 
Kelnerzy ~ baru „Express" 

rh. s. 

er 

LONDYN, (\Y. A. '11.), 17 ?tycz­
nia. Izba gmin przyiQb proiekt pra­
wa o autonomii Irl .. ml ii wiekszością 

MS przeciwko 258 głosom. Po głoso­
sowaniu zapa,now~ł w izbie entu-

Udoskonalony 
preparat przeciw zapale-

. kaszlowi 

lljazm. 
. y~właszcz "n6e. 

POZNAŃ, 17 st.vczriia. - (WAT.) 
„Dz-ien11ik Pozna1'1sld" dowiaduie się 

ze źr6 ,l 1 a kompetentneg·o, że wszel­
lde wiadomości o odwołaniu wywła­

szcze·nia Lipion~k. rnaiątku pani 
Liszkowskiei, były mylne. Wywła­

szczenie Lipionek nastąpi nieodwo­
łalnie. 

Sytuacja. 
LONDYN, 16 stycznia. - Pogłos­

ki o szybkim wyjeździe pełnomoc­
n~ków bałkańskich są nieprawdziwe. 
Wyjazd ich nastll,pi dopiero wówczas, 
gdy wy1adą pełnomocnicy turecc~r; 
termin odjazdu turków również me 

,jes;t wiadomy. 

~...... C'-
SKL .A.D GŁOWNY " -

B11&iifłutu D·ra Ca v8 t 

Warszawa O. Mnrs&ałkow-
ska. N! 120, Od.Az. N.! 2a. 

lecze~u gruźlicy płuc 

··~~PSUŁ 

~ ' . '• ~\ -l -~-
n ~UHAl.YPctril A': 

l{ansullli Mei\let ri.,;ynf„lrnją tlr11.gi olucne! uhtwiaj11 wy· 
azielanie się !iluzu, S111Y1'ko Utl\CWilJ~ kaszel I pi>t), '~Y\~O- I 
łujq, apetyt i wywierają aob;ocZJ'ft!\J wpływ na OflOlne f 

s&1t1opeczuc1e chorege. J 
Przy ka:dem :nziębic11iu, pr~ ka!dei:n zal'ale~iu os· j 
l.:rzeli, kaszlu- ki:p!ulki Ma1tlet s~ na1le~~zym srod- ·. 

kiem zapobiegawczym przec1"" gr.;zhcy. 
ipru :i!&ż w lljllt!HiCh ł s!tłt..1!&Clt ~pttCZRyoil. 

Cena pucieł!<a 1 rub. 50 koi'. 
Należy łądac oryginalnego atum1n10111go 

&U'<~nnlł z pl1·nJ~ ~onoro.Y'ł• 

I 

f 
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28) 
A. K. GREEN. 

- Czy pani i pan van Burnams brali z so­
bą jakie pakunki~ 

- NJe, tylko pani van Burnams. wzięła z si;.. 
bą małą torebkę ręczną'? 

- Czy w tej torebce zmiesciłaby się suknia 
kobieca'? 

- Nie, to niemożliwe! · 

- A pan Burnams cz_y wziął co z sobą? 
- Nie, mia'ł tyllrn parasol, nic więcej. 
- Dlaczego nie wyjechali razem'? Czy może 

nam pani coś o tern powiedzieć'? 

- Tak, słyszaiam, . że pani van Burna.me 
wbrew woli swego męża wyjechała do Noweg„ 
Jorku. Nie chciał jej puścić, ona iednak upierała 
się. Był nawet na nią zagniewany. Kłócili się 

dość głośno o to, a ponieważ móJ pokói i ich s;r­
pialnia mają wspólną werandę, nie mogłam tego 
nie słyszeć. 

- Czy pani zechce nam powiedzieć, co pani 
słyszała? 

- W olałabym tego nie powtarzać-zawahała 
ei~ miss Fergusson ::t>rzez chwilę. - Jeżeli jed-

··- ---.... 
8 na;wyższych 
oilznaczeń w 1911 r. 

'15 '10-ows oszczędność prą­
du. Absolutnie nieczuła na . ~ 
wst.rz.ąśnienia do 4000 godz. 

Jasnego 6wiecenia. , 
~~z:: ,._ 

NOWY KURJER ŁÓDZKI - 17 stycznia 1913 r. 

nak to jest konieczne„. Słyszałam, jak on mówił: 
„Obecnie nabrałem innego przekonania Luizo. 
Im więcej o tern myśle, tern mniAi sobie 2;y<-ze., 
abyś ty się mieszała w te spraw0. ~ tego nic do­
brego nie w;niknie. TJp.,.?Jedzcni::i. w"5ględem cie­
bie zwiękR:r.ą się i 11!:! •="7.A pożycie stanie się je­
szcze bal'cl?;iej cie7.ld~''. 

- O C7.f\ill oni T' 1 ł:wili? 

- Tego, nie wiem. 
- A rn odpowiecl'?i;!:lla pani Pnrnams'? 
- o: wyrzuciła cfl}y potok bnli:-snych slów, 

niezrozuminJyr;h dla mnl/3. Cbciahi. koniecznie ie­
chać; ona. r.ir zmieniłc-1 przekonani!:!„ · lepiej bon 7.·i'\ 
jP-iżeli póirfa!El za głosem swego U"·r.ncia, niż :.i;im­
nego rozsą-.:1 lru, Nie by~„. z nim szcześliwą i r.hi<i.­
ła lrnniecr.!lie jakiejś zmiany, r.hof·,hy jej iiawet 
groziło co? grrszego jeszcze. Ale nie wierzyła, że­
by się te Jl!i'!.ło źle sl(oń0zy6. Czyż Die była b„r­
dzo ładną? nzyż nie byfa piękną Dawet w rhwi­
li wzruszfl!lia. gdy błags.ła. Q coś'? Usłyszałam, '~e 
rzuca się na kolana, m.ąż jednak jP.sz'cze gniew­
niej burcz::i.ł. Przez p::·~ien czas potem milczeli, 
słyszałitm t:dlro, ,iak pl'n Burnams chodził tn.m 
i z powrotr.w po pokoj1L Nakoniec pani Burnams 
odezwała '"~ę• E1t.anowr;.:o: 

- „To się może to~?ie wydawać szaleństwem; 
ty -znas'.?. mnie zbyt dobrze, znasz mój sposób ży­
cia, mój rod.,,aj, zbyt dobrze. Jego to jednak 
wprawi w ?.<l.umiAnie, - a resztę zrobię już wte­
dy. Ja - j;;i przecież w różnych wypadkach by-

7 

łam bardzo zręczna, a mój do bry anioł mówi mi, 
że i tym razem powiedzie mi się". 

- Cóż mąż odpowiedział na to'? 
- Oil.powiedział, że dobry anioł na którego 

siQ powołuje, to jej próżność, a jego ojciec nie da 
się złapać na taką komedję. Błagał ją jeszcze raz 
z przejęciem, aby się wyrzekła swego projektu 
i mówił jeszcze wiele innych rzeczy, aby ją prze, 
konać. Ona jednak odpowiadała cylko niecierpli­
wemi słowami. W koficu rzekła, że wbrew jego 
woli zrobi to, co uważa za słuszne. Nie chce mieó 
mf,lżn. tyrana. J ożeli on nie wie, oo dla niego le P' 
sze, 011a za to wie doskonale. A gdy ojciec z nim 
się pogodzi i przebaczy mu, wtedy i on l)ędzie 
jej dziękował i uzna, że jej znajomość ludzi tak­
że coś warta. On odpowiedział, „że i znajomość 
ludzi nic nie pomoże, jeżeli kto jest szalony!" Po­
Gem wsz rstko ucichło, a trochę później usłysza· 
Jam ~o i)ani Burnams wychodzi z domu. Postą-

' .L 

piła według swojej woli pomimo wszystko. Afo 
mąż był bardzo niezadowolony i wołał jeszcze róż­
ne gorzkie słowa za nią, gdy wyszła. 

- Czy przypomina pani sobie te słowa'? 
- On - klął. Przeklinał swoją żonę i jej 

niesłychaną głupotę. A jednak sądziłam, że on 
swoją zonę kocha. 

- Czy pani widziała panią Burnams w chwili1 

gdy dom opuszczała? 
(O. d. n). 

~~- _::w:e.. .. :J;:-.- ...... 
GENERALNE 

przedstawicielstwo i skład: 
Leon Endelman i . ła„ 
dysław elt, Warszawa. 
Przeje.Z' ó. frr.e-'!;t. na Łódii 

· ' .1".e;ierz, Tomaszów, Pabja­
nice i Kalifłz: Łódź, Pa· 
aa„ Meyera _„ "l. ~ · 76 

Wystrzegaf się naśladownictw. 

-....--...-.-._..-...:.-.;. .... ~--...... --------------------------------..... ----........ ~--------------------------------------------------~·----

, SZVBKIE 
i zupełne wyleczenie zazięlnema, bólów gardła. 

chrypki, kataru, ostrego łub przewlekłego, 
zapalenia oskrzeli, influenzy, dychawicy, rozedmy, 

oraz zapalenia krtani, zapewnionem jest przez użyci~ 

ANTYSEPTYCZNYCH 

Pastylek 
(Pastilles Valda) 

.Nie zapominajcie jednak ż~dać we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych wył~cznie 

PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 
(Pastilles Valda) 

w PtJDEŁK.ACH z BANDEROLĄ CZBJlWONĄ 

i opatrzonych nazwą 

~ . ' 

„@t~~®'C©j~©j~~©K~'J~~~~:~~ 

R"prl)zAnł5RCi sotiani poszukiwani .do.roz-
~ "" lł powszechmema 

maszy J1 d ącej Ediso a 
Adresować: Warszawa, Polna 56 m. 21. r334-l 

W wainym interesie familijnym 
upraszam osoby, znające adres 
Edmunda Le~natowicza 
który w 1898-1899 wyemigro­
wał do Ameryki, o złożenie 
sw•ioh a.rlre1ów w a.dminilitra­
eji „.Nowego Kur. łJódzkiego" 
i10 1.l „Emigrant". 64.0-3 

Stowarz9szenie 

Majstrów Fabrycznych 
Lodzi, (Nowy Rynek M 6). Tel. 19-74 • 

. rekomenduje fachowców 
do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 

Godz. biurowe od g i pół rano do 12 w południe. 

RIEOMYLRY ŚRODEK 
dla. szybkiego uleczenia Kataru, Gr~py, Irytacji piersiow~ch1 

Chorób gardła i Boleści reumatyczn~ch. 
W PARYŻU 311 rue de Seine. 19i-15-l 

~~~~s~~~ ~~~~~ 
f!im ~ I La~oratorj mn c~emcwo-tecllmczne ' 
~ i fizjologiczne . ł! 
I „Zjeanoczonych chemików'' I 
m w Łodzi Kl 
llOO ul. Srednia 20, róg Solnej ~ 
I pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA FniJj 

~ Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin l!lffi 
przemysłu włókiennego. !rnil 

~~ Analizy produktów spożywczych. li1Yl 
1Fn{ 

4 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny i t d.) FnlJJ 

m 4'+++++ mfJj 
~. ll!ril ~ Biuro porad technicznych dla przemysłu fii!!l 
111!11 włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. fil 
~ (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po p~ł.) l1:Jt! I W niedziele lą.borat utwarte ad 12 .do .2-ęJ~ lfiW w ' ~ ~~~~~~~~~~~~'; 



Me le. . „ 
,,~ Kompletne urządzenia do mieszkań 
~ są do nah;"'cia: Pańska 71-99 Kar­
"'"" kut. 676-3 

Dr. Ls Pr vbulski „ 
POŁUDNJOWA M 2. 

Telefon 13-59 

afta najwyźszeg ' ł 

'Ji"l;i):-oby skórne, włosów, (kosmetyka 
•e!.i:a„i:;lrn) weneryczne, moczopłciowe 
1 !!i~mocy plciowe1. Leczenie syphi­
łis11 Salvansanem "Brlich-Hata 605 1 

914." wśródżylnie. 

WAGA 
CENA 

10 20 40 
2,50 

100 fu_r1tów netto 

Leczenie elektrycznością 1 masa· 
żem wibracyinym 
Przy1mu1e: chorych od 8-1 rano i od 
4--11 pv pol oarLJd 1d 5-6 po poł. 0,65 1,26 6,15 n 0.ostawa, ;l~ rn.ieszkan 

_.._,,.,..... --~---- TJta p-!!.~ osoc.na poczekalnia.. 
PrograJ!' "ti 15 do 31 Si;ycznia n st 

Wyłączni W fi 
przedstawiciele: 11 mt isen IS~. --- - ·------·---

Nowośćll 
The PARKINS 

Koll'il'.'·~·.!!Y muzykalny a' rt oraz 
~tjh;wa misteryjna" 

·:;:·::.~:i:~OOOOjC!OO 

.Ogłoszenia clrof>ne. 
Piotrkowska 83 

te!. 9~82 i 9.93 . 

CYR Stołeczny L. P. TRUZZI 
1·argowy Rynek~ ~,r,;,Pton 21-68 

W piątek dn. 17 Stycznia 1913 r., wspaniałe przedeł.s>tt""•enae. 

Grand Soiri'ee Sriiliant w 3-ch cz~ściach ::; n.:<v:!\łem ca-
1e1 trupy świeży'ch debiutantów. 

9-ty Dzień walki mięilzynaroDowego championatu walki f '~~cuskiej, 
Wystawienie: Atleci szampionatu: Westergardl.-Szmidt, Jarwinen, Tigane Sa­
botet. Sobie wski, aby pekazać Publiczności ewoią siłę i tecbl'ikę wzywa• 
ją do walki znanych już łódzkiej publiczności wszechświatnwych szam­
pionów, .Jak: StreIJge, Raul de Ruan, Hackenschmidt, Aberg, Potl.Phny i innych 
])zis walczy· a par. Aleksander Aberg, ktt'>ry przyJął wyzwanie zos· 

tał zaangażowany przez dyrekcję cyrku i walczy dzi8 poraz pierwszy. 
1) Krisch -- Hansen. 2) Sabotet-Sobiiewaki. 3) SG'!"okin-Hegr 
Tomson 4) Jarwinen - Schuppe. ó) P.'eks. Aberg - C:.:wersen. 
Anons: W niedzielę dn. 19 stycznia 2 wieikie świąteczne pr.rnd<;tawienia. 

Rozkład pociągów 
zim.owy od dnia 1-go :paM.ziernika. 

Kolej Fabryczno-Lódzka. 

I 
Odchodzą z Łodzh a) 12.15, b) 6.51), c) 7.20, ~ 10.00 

e) 12.50, f) 1.50, g) 3.45, h) 6.10, i) 8.55. 
Przychodzą do Łodzi: j) 4.37_, k) 7.22, l) 9.36_ ł) IO.ro, 

m) 1.00, n) 4.35, o) 5.15, p) 8.081 r) li.Oo. 

Kolej arszawsko-Kali~ka. 
Odchodzą do Kalisza• o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.131 

do Warszawy o godzinie 11,01, 12,34, 5.30. 
Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 9.501 

z Warszawy o godzinie 12.lł, ł.26. 6.03. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a godzinie 6.201 

ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. 
Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Lódź­
kaliska o godz. 7.46. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 
czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami b), e), h), ł), o), r) są bezpośred­
niej komunikacji z Warszawą. 

Pociągi oznaczone literami a), c.), h), k), m), p ), łączą się 
z pociągami kolei Koluszki-Skarżysko. 

pierwsza .tecznica .tekarzy Specjalistów 
d1a przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonej). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. a. SzwarcwaGser od 10 - 11 i 4 i 

pół.-6 i pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Prybulski W niedz., w~or., 

' czwartki , piątki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. • Kantor. Codzit1nnie od 2-3. Choroby ko­
biece Dr. f.1. Papierny. Codziennie od 3-4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Ponieazialek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela piątek, sobota od l'--2 po południu. Choroby 
nosa uszu 1 gar ;Ja Dr. C. iUum. Poniedziałek, wtorek. środa, 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota niedziela od,9-10 rano. 

AnaBi~y !llrwi111 wydzielin moczu. 
nie mamek. 

Po,•alia dla niezamożnych kop. 50. 

.,., lj'J G:H: i ~ngsta ober .i b 
skórAycil i dróg 

. -R ..rll . 
J~= 

P~ tr owaka .Ni 14 ., rólJl łEwengelic~iej 
Telefon 19-41. 

PmrzeJa~d 21 
ieS. 9· °J·łi ) 17-09 

Dokt6r med. 

Bo esław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirmgi czne · 
ul. ?io~rkows a SS. 

Przyjmuje do 11 rano i od 4-7 pp. 
310-0-1 

Dr. M. Papierny 
&~uszer ~ s..?.ec i a~iista 

c.tuurób ~obiecycll. 
!'l'07rn::u1e do 11 rauo 1 od 4 ' p61 ~vp 

do 6 1 pól po południu. 

lUica Pohuł 'lliowa 23 
'l'eletonu M 16-83. 

~.g~otka 1$., (tel. 18-~;U) · 
Cltoroby: nerek, pę­
cher;;za111 c:ewki ii ~. d• 
Godziny przyjęć: do 10 rano 

i od 4-7. 

Dr. Leyberg 
'!, · ;ieq1czne, ;':C10we ; skOh .. x. 
10-·1, 6-8. Niedzlde i św~a 

od 8-1. 
Dla Pań-fi, poczekalnia od 

dzielna. 
Krotka 5, tel. 26-50. 

Dr.L. Klaczkin 
Konstantynowska H. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
cho ro by dróg .moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-S 
wiecz. Dla pań od :1-5 po południu 

Dr. B~ Rejt 
BREDNIA M ó, POWROCIŁ. 

Sp. cl10roby skórne, włosów, weno· 
ryczne, moczoptciowe i kosmetyka. 
lekarska Leczeuie syphillsu oalvar· 
sanem Ehrlich-Rata „606" i "914" 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś­
cią (elektroliza) i masażem wibra­
cyjnym. Przy1muJe od 9-1 i od 4-
8, w niedziele od 0-2 po południu. 

Dla pań osobna poczekalni&. 

~~ 
Gtmnast.ycy na podwó1nym ame-

ryKańskim reku. 
.~~-- ~- .Ml:::i.:::i at Elłi<. Y 
Najsilniejsza Kobieta w świecie . 
---~ M-1{ 1J.lR1AM 

l.ngielsid e&:scemryk. 
--l'illJIT DUll 

Nie. rTJiPcKi gro te ~q ue duet. 
-Ai:lle l<'~ ~GlG '{ ł" J<.ir~i<.Al{ Y 

I Angielska spi~wac:zrn:a i tancerka . „ . __ .._..-....a;;zr 

URA!Mlfil BiO 

Siostr9 r9~Jall{i 
Dramat w 3-ch częściach. 

!i'U-ra i jego reklama 
Komiczne. 

Począt"'k przedstawień o 8 i lO·ej 
wiecz. Początek 3 przedst. o 12 

I' w nocy przy stołach pod werandą. 
W soboty początek przedstawień 
od 6-8 i 10 wiecz. W niedziele i 
święta pocz. przedst. o 4-6-8 i 10 

wiecz. 

Program 3 przedstawienia oddzia- ; 
łu koncertowego. 

,,MAXI E11 

MARGOT HER.VE 
Niemiecka subretka 

Af-lle H.hl .6 
Rosyjska subretka. 

lf-lle BRONbKAJA 
Rosy;ska kuplecistka. 

---M-11e vERn1r.:R_,,,__ 
Wiedeńska suhretka. 

---.M:-o-lle NEGRÓWSKA,...,...-­
Polska subretka. 
M-lle DZIAFP'U 

Amerykańska śpiewa.czka. 

M-lle LIDINA 
Rosy1ska śpiewaczka.. 

----'iJl.~HJe FERRY 
Angielska śpiewaczka i tancerka. 

nowuj metodzie 
LECZENIA 

~ho ób płucnych. 
Wewnętrzna mapja Wllb~ga.elła slę 
nowym 6rodk'.em leczniczym przeciw 
chorobom płucnym, a- mianowicie, 
wynaleziony został preparat pod naz· 
wą FAOOSOL", który po 111.le:iytem 
wypróbowaniu w klinika.cl\ i szpita­
lach zna.lazł natychmiast szerokie 
wśród ogółu r.astosowanie. 

Przekonano się al bowiem, że Fa­
gosol wywiora. donatni wpływ na 
wszelkie pnejaw;r, towarzyssące tu­
berkuloziG (suchotom) pi11e i że je5t 
absolutni• niesikodliwy dl& przewo­
du pokarmowego. 

~ ~··~1~11~1 ~!~~ Prócz spacy!iczne~ dzi~łania na. 
~~~~~!S:;~15;w.ę;i!I!.; .:::f .l!b grużlicę Fagosol z wyŚmienitym wy-

ch b 1• „ nikiem stosowany jest przy 
oro 9 s"\orne, wene- ll!c. L.•-= "' 1 · I ł . ulł'Oli1Cenu 9 a S li m e, r.9czne t n emoc p c1owa. 11_ "'" !'ł :n _ 

· „ n0n!!US2W§9 11WnUłUUEiE!9 
Dr. Le WDC~ oraz le€:~Y wsze:llde 
Przy syphilisie stosowanie prep. u606" 
i "914" Leezenie elektrycznością i ma 2:.'!8!lillł!'l'Zaile kas;zle i 

sażem wibracy1nym. katalil'tJ l'l'llluc. 
Ko nsta 11t11 o J&.lt a 12 a J6 r 

;;ant-inkasent potrzebn;y zaraz z 
ci kaucją rubli 50 Głowiński Brze­
~ińska 18 zglaszać się od i-te1 do 6. 

659-3 
T:"o -sprzedania.-sklep-lioióriialno-dy": 
JJ strybucyjny. 8zosa .Pab.Janicu„ 
na przeciw l:amili1nych domów Koni­
ga 669-3 
11 ortepian chcę Kupić używa.ufw 
.!: dolJrym stanie z silnym tonem. 
0101 . :; z ceną składać pod ~Fortepiau" 
w „h.ur.jerzil". 6titi-3 
"1'*nteligentna rodzina izraelicka przyj: 

mie na stancJę ucznia, lub mło­
dzieńca. Wiadomość: Dzielna 34 m 9. 

Mti-3 

Oodi:lam pokój umeblowany, ll<l. go: 
uzillę kordpetyc.Ji 1 gut.lzinę po­

czątkow, Pomdniowa 42 m. 7. ti47-2 
raouwma sukien aamskicll "Liorja ", 

l . h'.arola lt m lU. WyKończenie aku­
ratne. ce11y przystjpne. 658-3 
l otrzebny chtop1ec z kaucją do roz• 

nool'lenia ~azet, mieszkający na. 
Kozinach. Wiauomośó: w Administrac­
.Ji Kuqera. 651-3 

1,otn:ebny zara.z podręczny szewc uL 
bkbdowa 32. 652-2 

l,rzyoiąkal się buldog, żółty, uszy i 
ogon oooięte. Ogrodowa 20, stróż 

noony. 554-3 

1.ukuJ 1'11iuN1fuWYodwucn oKnach 
do wynajęcia. Południowa nr. 42 

front, UJ piętro. m. ló 2913-0 
l rybłąka.ła się suczk.a źÓłta, "cwaj­

nos". z obrożą. Odebrać można za 
zwrotem kosztów, Zgierska 92. M. J,a­
nowski. 656-8 

Rutynowany buchalter, 
z wyższem wykształceniem han­
dlowem, ze zna.1omością miejsco­
wycll języków, poszukuje w Ło• 
dzi lub Pabjanicach odpo­
wiednie} posady w tabryce lub 
tnteresie handlowym. Łaskawe 
otert.y adresować prosi: Łódź, 
Zachodnia 37, Administraoja .N. 
Kurjera Lódlikiego" dla. „Buchal• 
tera W. Z. 11 

Uzga wk.a przy ul. Jizgows11.ie J Ni 
•- otwarta codziennie. Wejście 16 
~.P·• uczniowie płacą 10 kop. 663-l!, 
, klep kolonialny !Sprzedam tanio. 
' btaro-Zarzewsk& 133 624-6 

przetlam plac za Warszawą w ;:,iedl­
lJ cach. Wiadomość w „Kurjerze•. 

660-! 

Zakład fryzjerski damsko - męzki z 
powodu wyjazdu tanio do sprze. 

dania. Piotrkowska 2f>l. 671-8 
r1 aginął pa.szpor~ wydany ~ g!?iny 
LA Doi.lra, pow~atu brzezińskiego, 
gnb. p10trkowskiej na. imię Michała 
Laskowskiel!:O. 673-3 

'L dolna szwaczka i krawcowa posz11-
'..4 ku1e szyeia w domu prywatnym 

ul Nawrot M 74 m. ló. 674-3 
rJaginął paszport, wydany z. gminy 
Ll Z,a.mc,ść, pow. noworadonsklego na. 
imię Bolesława Wojciechowskiego. 

675-1 

I 
a,uiaął paszport wydany z m. Koń 

J 
0

sll:ie, gub radornsll:iej na imię 
Małki Z'.ommer 670-3 
.1 aginął paszpo-rt wydany z gminy 
~ Dnewce. pow. kolskiego. gub. ka­
ti!kiej na imię Stft.n;sławy Kaźmier­
czak. 650-3 
r1&ginj\ł paszport wydany z Luto­
f.J mierska, pow. łaskiego, gub. piotr­
kowskiej na imię Wolta Mendla Brze-
12,w11i.:ie!!:o 649-ą 

a.r,in~ paszport wydany z. gm. Kra­
/A Mein, pow. wloszczow_sk1ego. i:i:ub. 
kieleckiej na imię Stamsława Chu­
dobek:iee;o. 639-3 
'I agiu~ pas11port ~y~any. z !'a~a~o­
n wa !!1.lb. ki"leclns1 na umę Urrny 
Wiees'. 

0 
637-3 

'lraginął paszport wyd_anr z gminy 

o ..;ot t .at~u lieliaa. 
od 9-1 i od 6-8. dla pań od i;-e 
w niedziele od 9 1!1-0 3. 2701-0 

Biela.wy pow. łowickiego, gub. 
Można. przytoczyć tysiąee w;ypa.dków, warszawskiej na imię J a:!wigi Maro­
w których chorzy plucni tylko dzi~- szek. 643-3 
ki Fagoeołowi powrócili do zdrowia. ~ginął paszport, wydany z gmioy 
Lek&rze na mocy doświadczeń one- /_,. Poczuryń!!k pow. zubcowsKiego, 

~~~~~ kii, te F.s.gos~I jest ba~dzo cenn.rm ~b. twerskieJ na. imi~ Maksyma_Kuź-. 
~..-;.i • nowym srodk1em przecnv chorobom :miu&. 6;>3-3 

:płucnym. wobec cze~o etoeotł'ać n1.- ,
1 

agin'"łl. ka.rta. od paszportu, wyda": 
leź .y: Fu~oMI szez"gólnie w t1cu WJ- L. ~ · k 
padkach. gdy ' tn,eba dział&e sl'l.rbil:o J Aa l'l tabryk:i Pozna.us ie~o na 
i energicirnie F11.go!!ol dostać moi- imię Rozalii Ku ei ńnie1. Mó-1 

(senior) :tta we wszystkich aptehełl i sdadach z"aglnęła. kuta. _od pu:zp?rt~, wyda-

Gabinet Roentcenow~ki (Prześwietlenie i foto;trafowa· 
n.e wnętrzności ciała prom.eniam Ro 11ge1L:1 ), Swia­
tłol eczmczy (cllorobv shóry i włosów) i Laborator1um 
lekars1w -kos nc1y czne. B .: da 1iu :\r 1.vi na Syfili> i le· 
czen e Sa varsanem (e l 1riicł1-H11ta 605.) 0'1biriet elek­
lrotera~eUiy i.zny (t'v\asaż w l:>rncyjny 1 pne in11tyczqy 
,,o~lu prot. Zitb l uJo.v:>k1eg0 - niemoc p!dOWlł). 
Go. zm~r p rzyj ęc i a: 8-~ rano i 5-· S) pp. Dla ań 
.osobna po1. ze ,\al11ia. r:.l521-0-1 

l!latariałów aptecllnych Generalny l{.e- .J na. z l!.brya:1 Poznanr;lnego na 
mieszka obecnie na ul. P11-ze• pr1>zentant Towa!l:"Z:lfstwe Caiuni• imij Ludwiki WierusMwskiej. 667-1 

i' j a:?.!:d a, front, I piętr. 'l1el. 17-14 kol, Warszawm. ri3a-2-l ';-'.""agin~la. hrta od paszportu. wyda-
r ·' Godzin.r przylęó od 9 i pół do 11 ra- · j na z ta bryki PoznańsKiego na 

~.,.__..·„·~"""'. ·::.11~;t:-~~§%~~7:~- ·" no i on 6-i wiecz @J ~ ~)j~@t~ imię Ignacego Króla. &.72-1 

ksa-..c.e~ W drukarni St. Ksiflti.k:a. Zachodnia 87___ Redaktor; .aa.li liliarJu.o N!i .d · -
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